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wynosi: 
TEN we Lwowio: na presineyj : va granica : 
miesięcznie 2 hor 2 kor, 50 i. 
kwarialnie 6 . ró 50 , 10 xor. 56 h. 
półrocznie 1% „ 15 — „2 — 


a 
Ža zmia-e adresu dopłaca sie 40 hal. 


wra» 7 „Tygodnikiem mód i powieści" 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 
= na prowincyj 9 „ 90, 


We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 
4© hal. miesięcznie. 


Numer kosztuje 8 hal., na prowincyi i0 h. 
(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


We Lwowie 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


Nowy zamach krzyżacki. 
Ewów |. stycznia. 

Dnia io. bm. zbierze się sejm pruski, a 
oficyslna prasa pruska zapowiada już teraz 
przedłożenie projektu noweli o stowarzysze- 
niach. Z tych kilku zarysów noweli — jak 
powiada Kuryer Pozn. wnosić można, że 
nastąpi pożądana zmiana w kierunku rozsze- 
rzenia praw obywatelskich pod względem łą- 
czenia się w organizacye. Najwięcej zaważy 
ue szali owy przepis, dotyczący rdziału ko- 
biet w zebraniach politycznych Jest jednakże 
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dzania się, prawem rzekomo zagwarantowana, 
a Polacy będą wobec nowej nstawy iek 
dobrze, jakby pozbawieni wolności tej- 
że. Jakże więc teraz wyglądać będzie zasada 
konstytucyjna, że wszyscy obywatele państwa 
pruskiego 3ą równi wobec prawa? 

Katolicka prasa niemiecka, a zwłaszcza 
potężna Köln. WUolisztg. występuje gorąco 
przeciw temu nowemu zamachowi, który, jak 
podnosi wyłącznie jest zwrócony przeciw Po- 
akom. Natomiast prasą właśnie liberalna, 
mianowicie żydowska, jak Ber! Tageblatt. wy- 
chwala pod niebiosa sam cel tej noweli, o ile 
się vdnosi do Polaków — tylko ze stanow - 


obawa, że ze strony konserwatywne; będzie się 
czyniło rozmaite trudności, aby sam w sobie 
przestarzały zakaz raz na zawsze usunąć z 
rzepisów prawnych a przez to przyznać ko- 
ietom stanowisko w życiu publicznem, jakie 
od dawna im się już należy. 

Dalsza treść noweli ovvatza postęp w 
zrozumieniu rządów pruskich, dwa kroki na- 
przód i jeden wstecz. Zmosi ono przepis, iż 
zgromadzenia publiczne tylko w takim razie 
odbywać się mogą, jeżeli policya o nich na- 
przod zawiadomioną została i zgłoszenie to 

kwitowału. Chodzi zaś tu w pierwszym rzę- 
zie o przepisy. dotyczące przedkładania po- 
licyi statutów i spisu członków jak i dono- 
szenia o każdorazowej zmianie takowych. 
W zamian za to ma być policyi dozwolonem 
wglądunie i kontrolowanie w poszczególnych 
wypadkach statutów i spisu członków. Jest 
to prawie to samo, co dotąd było. Bo jeżeli 
obecnie towarzystwa są zobowiązane eo ipso 
do zgłaszania swych członków na policyę i 
do przedkładania statutów, to w przyszłości 
policya przez osobne rozporządzenia będzie 
żądała od towarzystw jej niemiłych takiego 
zobowiązania. i i 

Opiece takiej podlegać będą niezawodnie 
a e towarzystwa polskie. Co 
więc dziś towarzystwa nasze czynić są zobo- 
wiązane na mocy ustawy o stowarzyszeniach, 
to wymoże pelicya na nich za pomocą zwy- 
kłego rozporządzenia panów komisarzy, bur- 
mistrzów lub prezesów policyt. 

Najdonioślejsza zmiana jednakże polegać 
będzie w tem, że rząd pruski, jak prasa o- 
ficyalna głosi, zamierza ograniczyć do 
tychczasową wolność językową na 
zebraniach politycznych. W tej spra- 
wie piszą dosłownie: A 
R Powążne względy przemawieją za tam, 

aby równocześnie z zamierzoną zmianą usta. 
wy O stowarzyszeniach „ przeprowadzić usu- 
nięcie niedogodności, jakie często powstawały 
przez używanie języka obcego w towa- 
rzystwach i na zebraniach politycznych. 

„Wedle ogólnego planu ustawodawczego 
w tym wypadku, aby tylko o tyle ograniczyć 
wolność towarzystw i zebrań, o ile to się 
okaże jako konieczne, wystarczy tu, że się 
uprawni urzędników. dozorujących zebrania 
polityczne, aby w celu uniknięcia rozwiązania 
żądać mogli prowadzenia rozpraw li tylko 
w języku niemieckim". 

Przepis ten, jeżeli się stanie prawem, 
odbierze jednym zamachem uprawnienie do 
brania udziału w zebraniach wszystkim tym 
obywatelom państwa pruskiego, którzy nie 
władają dostatecznie językiem niemieckim, 
Argumentacya prasy oficyalnej jest tu w tym 
wypadku tak przerafinowa, że zduwaóby się 
mogło, iż zebrania publiczne mają cel jedynie 
ten, aby je policya mogła dozorować. 

Najwyższe trybunały sądowe uznały to 
już kilkakrotnie, że prawo o stowarzyszeniach 
nie zna żadnych ograniczeń językowych, na- 
wet w Prusach. W kołach rządowych uzna- 
no taką interpretacyę jako „niedogodność* 1 
zamierzono ją usunąć przez nowe ustawodaw- 
stwo w duchu pruskich ograniczeń i praw 
wyjątkowych. . 

uci sejm pruski uchwali projekt rzą- 
dowy, stanie się iluzoryczną wolność zgroma- 
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Romuald Theodorowicz. 


_fibderyci. 


Obrazki z życia prowinevi. 


(Ciąg dalszy.) 

Co do drugiej korespordencyi nie było 
dwóch zdań różnych, że autorem albo inspi- 
ratorem tejże był Rozmach, czego później 
nawet on sa bardzo się nie wypierał. 

Podczas gdy jeszcze raz odczytywano 
niektóre ustępy, nadkomisarz skarbowej dy- 
rekcyi odciągnął mnie na stronę: | 

— (zy ma pan doktor wieczór dziś 


zajęty? 
i — Ni 


— No, to mam zaszczyt prosić pana 
w imieniu mej żony na literacką herbatkę, 
gdyż nie wiem, czy panu wiadomo, „je moja 
żona sama próbuje pisać i rzeczywiście nie 
jest bez talentu. Zapewne pan czytałeś jej 
„Zamglone dusze*, drukowane w Wieczorach 
literackich. 

— Ależ tak, czytałem, 
piękna. l 

— Więc liczymy na pana na pewno; 
słyszeliśmy, że i pan czasem pisuje. Proszę 
zatem o nas nie zapomnieć. Punkt ósma, kół- 
ko wybrane, filia „Młodej Polski”. 


rzecz bardzo 


pó a ULDAÓY KOŚCIAN 


PIERWSZY, 
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ska liberalnego potępia nadanie policyantom 
prawa decydowania o języku, a żąda, aby 
używanie języka polskiego było wręcz za- 
kazane. 


Z Kijowa. 


Od naszego korespondenta 


Mijów 30. (17. st. s.) grudnia. 
(Usiąpi: nie generel- gubernatora  Dragomirowa. 
Dragomirow a Polacy. — Zaburzenia studenckie. -- 
Ruch uniwersytecki a studeuci polscy. Jam- 
knięcie politechniki). 

Od początku września nie maniy gene- 
rał-gubernatora. Kto zajmie miejsce generała 
Dragomirowa, niewiadomo i rząd nie może 
zrobić wyboru. Chodzą pogłoski, że stano- 
wisko to zajmie książe Obaleśtki. dawny gu- 
bernator Charkowski, pogromca ruchu chłop- 
skiego w gubernii połtawskiej i charkowskiej, 
inni twierdzą, że przewidywaną jest nomi- 
nacya księcia Swiętopełk-Mirskiego, von Wahla 
lub Kleigelsa, to jest któregoś z najenergicz- 
niejszych przeciwników rewolucyi 1 zwolen- 
ników jaknajostrzejszych środków. 

Drugomirow ustąpił niby to na wła- 
sne Żądanie i został przeniesionym w stan 
spoczynku, który mu się należa! już z wieku 
i z urzędu. Ustępując ze swego stanowiska, 
otrzymał bardzo serdeczny teskrypt cesarski. 
podnoszący jego zasługi i oddający im hołd 
przynależny. W rzeczywistości przecie ustą- 
pienie generał-gubernatora nastąpiło nagle i 
rzewidywanem nie było. Dragomirow, choć 
iczący lat 76 z górą, o dymisyi nie myślał. 
Nie zgadzał się on we wszystkiem z polityką 
von Plewego i postanowił uzyskać jeszcze 
większe dla siebie prerogatywy, które były 
już i tak wielkie i wyomancypować się zu- 
pełnie z pod wpływ u ministra. Skorzystawszy 
z pobyta pary carskiej w Białowieży, udal 
się tam Dragomirow, zabrawszy z sobą na- 
wet swego szefa biura, aby osobiście przed- 
stawić carowi swój plan i uzyskać potrzebne 
pełnomocnictwa. Tu najniespodziewaniej spo- 
tkała go konfuzya. Car przyjął go chłodno 
a gdy generał przystąpił do referowania swo 
jego projektu, przeprosił go i powiedział: 

— Wybacz generale, ale w tej chwili nie 
mogę cię słuchać, gdyż jestem zajęty. jadę 
na polowunie. 

Po tem oświadczeniu Dragomirow wziął 
pod rękę swego szefa i powiedział: 

— No, nie mamy tu juź nic do roboty, 
chodźmy do Kijowa, choóby pieszo. 

I generał - gubernator wprost z pałacu 
razem z naczelnikiem biura Mołczanowskim 
poszli pieszo na dworzec kolejowy. skąd od- 
jechali do Kijowa. 

Stary generał uczuł się bardzo dotknię- 
tym niełaską, płakał nawet przez kilka dni, 
ale dymisyi swojej nie cofnął. lc go go, 
że jeszcze parę tygodni pełnił obowiązki 
głównodowodzącego wojsk okręgu kijowskie- 
go, poczem złożył i ten urząd w ręce swe- 
go pomocnika Suchomlinowa i wyjechał do 
swego mająteczku pod Konotopem, gdzie ma 
zamiar spędzić resztę życia. 

Jest to człowiek niezwykły. Uchodził za 
najpierwszy talent wojskowy i zapewne on 
byłby dowódcą wojsk rosyjskich, gdyby do- 


Uścis.ąiem mu dłoń i przyrzekłem, że 
stawię się o ósmej. 

Ponieważ trochę się spóźniłem, zastałera 
towarzystwo całe już w komplecie: Krętasie- 
wiczowa z dwoma starszemi 
córkami, jakiś uczony profesor seminaryum, 
ponoś nawet doktor filozofii, adwokat Szus 
1 wreszcie przybyły z Krakowa młody literat 
modernista, brat Soczkiewiczowej. 

_ . Naturalnie przed samą kolacyą znalazł 
się i Mancio; ten musi się wszędzie wkręcić. 

Nie pamiętam, kto i kiedy zrobił bardzo 
trafne spostrzeżenie, że rozmowa z nieznaną 
osobą robi wrażenie gry na nieznanym in- 
struruencie a nie umiejętne dotknięcie wy- 
wołuje faiszywe tony. 

Mówiono o nuwych prądach w literatu 
rze. Nie wiedziałem, od kogo zacząc i sd 
czego; nie wypadało na nadludzkim wieczo- 
rz mówić o pogodzie, a nie chcąc się oka- 
zać korapletnym ignora. tem, zwróciłem się 
do Krętusiewiczowej. pytając, czy zna „Złote 
runo* Przybyszewskiego 

— Sama bez córek obecnie „właściwie“ 
nie by wam w teatrze odrzekła — a sztuki 
podebne niestosowne dla panien, zwłaszcza, 
że „wlaściwie“ czytałam w dziennikach. że 
i w lwowskiej radzie miejskiej potępiano n e- 
moralność tej sztuki, 

Chcąc podtrzymać rozmowę, dodałem, 
że przedstawianie przejawów chorej miłośći 
jest wogóle na scenie niestosowne. 
Soczkiewiczowa z włosami naczesanemi 
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OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
rzyjmają: we Lwowie: Adninistracya „Gazety 
Wurodewuj” uiiea Kopernika * i biuro Sokołowskiej 
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Adolf Chulaw- 


camjne na jednoszpiitowr wiersz drobnym dru- 
kiem lub jego miejsce 20 hal. — Nadesłane za 
wiersz lub jego miejsce 60 hal. — Giłesy publi- 
ezmości za -iersz tub jego miejsce 1 kor.— 


watna keoerespondencya 5 hal. od wyrazu. 


szło do starcia z jakiemś z państw europej- | pod przewodnictwem rzeczywistego radvy sta- | Sremu, tam znalazł starych wojewodów Kara 


skich, a ponieważ do tagu nie doszło. więc om 
tylko przekształcił i wychował armię według 
swego systemu. Dravomirow był sam przez 
długie lata protesorem akademii Ea 
sztabu i napisał podrecsuiki taktyki, według 
których uczyła się cała armia Ou jest ró- 
wnież autorem różnych dzieł i dzieiek, których 


się uczą na pamięć żołnierze, jak katechizmu. : 


Raz tylko w życiu Dragomirow miał sposo- 
bność pokazania swoich talentów i zdolności 


nu, Rafalsk'ego; rozpoczął się sąd nad uczest- | Dziordzia, sprzysieźonych i wraz z emigracyą 
nikami demonstracyj. Skazano dwóch studen- | gotowych do walki. Wstąpił jako czwarty do 
tów na trzy miesiące aresztu, dwóch na dwa, |rządu narodowego. złożył znowu przysięgę na 


jednego na półtora, jednego na miesiąc, trzech 
na trzy tygodnie. ośmiu ne dwa tygodnie i 
(29 na tydzień. Trzydziestu pięciu uniewin- 
nions. 

W liczbie aresztowanych jest wielu lo- 
laków. Kiedyś lat temu dwanaście, gdy pi 
szący te słowa był sam studentem nuniwersy- 


wspólne działanie aż do powrotu Kara Dzior- 
dzia, który jako wódz i głowa narodu za po- 
wrotem miał objąć rządy kraju i komendę 
nad wojskiem. 

Żadnej z obu przysiąg nie myślał Milosz 
dochowsć. On czuł się dość śmiałym, by sta- 
wić czoło, dość przebiegłym, by się wzbić 


podczas wojny turecki:.. On to urządził prze- | tetu św. Włodzimierza studenci Polacy stano: | nad innych, a mając niepomierne zdolności, 


prawę wojsk rosyjskiek przez Dunaj, co mu 


wili jedną korporacyę. podzieloną na kilkana 


spodziewał się bronią. fortelami i dyplomacyą 


się udało świetnie, ale w krótee potem został | ście kółek, mających na celu samopomoc i pokonać Turków i włożyć książęcą koronę na 


raniony i już nie przy;mował udziału czyn- 
nego w wojnie, w której zdobyli wawrzyny 
iani mniej godni mniej zdolni. 

Jako generał gubernator kijowsk: Drago- 
mirow cieszył się powszechuą sympatyą lu- 
dności polskiej. Przedewszystkiem w zatar- 
gach pomiędzy właścicielami ziemskimi « 
chłopami stał on zawsze po stronie prawa a 
nie po stronie russkiej, jak to czynił jego po- 
przednik, br. Ignatjew. W tych wypadkach, 
gdy chłopi nie mieli racyi. a zazwyczaj tak 
bywa, Dragomirow szybko przyprowadzał ich 
do porządku. 

Co najważniejsza. on nie szykanował 
Polaków. Hr. Ignatjew labil czynić przedsta- 
wienia przyjacielskie naczelnikom różnych in- 
stytucyj prywatnych, jak banki, koleje, wię- 
ksze iabryki, aby nie trzymały polskich ofi- 
cymlistów i urzędników. To samo robił i Dren- 
tela, który wypędził dyrektorów Polaków 
kijowskiego bauku ziemskiego. Dragomirow 
nie zniżał się do takich szykan i za jego pa- 
nowania rozpoczęto nawet dawać Polakom 
miejsca w zarządzie kolei południowo-zacho- 
dnich. Nakoniec Dragomirow nie tylko nie 
bronił, ale popierał sprawę budowy nowych 
kościołów w naszym Kraju i jemu zawdzię. 
czamy pozwolenie budowy drugiego kościoła 
katolickiegu w Kijowie. Dzięki jemu zyska- 
liśmy również pozwolenie na otwarcie kato 
lickiego towarzystwa dobroczynności w Kijo- 
wie, pierwszej i jedynej polskiej imstytucyi 
społecznej. 

Ponieważ nie mamy obecnie generał-gu- 
bernatora. więc walkę z rewolucyą prowadzi 
gubernator kijowski Jawicz 

Europa w ogóle sądzi, że Rosyą rządzą 
urzędnicy na zasadzie swoich kaprysów i po- 
.mysłów. Europa nie jest zbyt daleką od pra- 
wdy, ale vzasauni i w "Wosyi urzędnicy zawzy- 
uają być ogromnym* legalistami i działać na 
zasadzie prawa. Gdy w Kijowie zaczęły się 
parę lat temu demonstracye uliczne, jenerał- 
gubernator ogłosił rozporządzenie, zabraniają- 
ce zbiegowisk i grożące winnym karami ad- 
ministracyjnemi w postaci aresztu od tygo- 
dnia do trzech miesięcy. Sawicz rozpoczął 
swoje czynności od tego, że zabronił prócz 
zbiegowisk ulicznych wszelkich zgromadzeń 
nielegalnych, czy to w salach instytucyj publi- 
cznych, czy w domach prywatnych, czy gdzie- 
kolwiekbądź. Przepis ten dał możność nakła- 
dania kar administracyjnych na uczestni- 
ków posiedzeń towarzystw tajnych i wieców 
studenckich, 

Właściwie najwięcej chodziło o tych o- 
statnich. Jak donosiłem w liście poprzednim, 
w ostatnich dniach listopada studenci uniwer- 
sytetu urządzili cały szereg demonstracyj, 
najpierw na cześć bałmaszowa, później, dy 
protestować przeciw czynnościom sądu aka- 
demickiego, który miał ukarać uczestników 
pierwszej demonstracyi, następnie, aby prote- 
stować przeciw władzom, gdy te uniwersytet 
zamknęły; słowem zaczęła się zwykła baje- 
czka: jedna demonstracya rodziła drugą. 

Skończyło się na tern, że studenci wpa- 
dli do uniwersytetu i zaczęli łamać i niszczyć 
wszystko, co wpadło pod rękę, na co władze 
odpowiedziały szarzą kozaków i aresztem pa- 
ruset osób. 


Gubernator nuznaczył ad ho' komisyę 


na skronie, przypominająca reklamę secesyj- 
nego afisza, wmięszała się do rozmowy. 
— Doktór Relling w „Dzikiej kaczce“ 


ynem lekarstwem dla nich, zachowanie im 
ich kłamstw życiowych, bo prawie całe życie 
jest jednem wielkiem kłamstwem. 

Zbiłe mnie z kontenansu. Zauważyłem, 
ze i Mancio kręcił się na krześle niespo 
kojnie. 

Rozmowa tymczasem przeniosła się na 
neurastenię w sztuce i literaturze. 

Modernisia krakowski zauważył, że Le- 
ser w swoich „Neurastenikach w literaturze" 
twierdzi, że każdy wielki artysta ma swój 
symbol. 

— Ja idę dalej — mówił — i stanowczo 
twierdzę, że każdy człowiek, choóby trochę o 
pół głowy tylko wyższy po nad zwykły sza- 
ry tłum, ma swój symbol i powinien go 
mieć. 

Mancio trwożliwie i z niepewnością spoj- 
rzał na mnie, jak gdyby zapytywał, czy ma 
taki symbol, czy go nie ma? Kiwnąłem mu 
yłową, douając mu tem otuchy, że go ma Wi- 
działem, że się uspokoił. 

— I znów nadstawiliśmy uszu i 
czochrany 


Znów 
Szus i blady modernista rozta- 


roz 


-| utrzymuje, że wszyscy ludzie są chorzy, e je- 
muzykalnemi | 4 


,samokształcenie się. Korporacya nie mieszała 
się do łatwych rewolucyj uniwersyteckich, 
uważając je za dzieciństwo bez celn i sensu. 
Parokrotnie nawet, gdy stowarzyszenia rosyj 
skie uchwalały demonsiracye, nie dochodziły 


one do skutku. dzięki uporowi korporacji 
' polskiej. 
Dzis jest inaczej, Korporacya polska 


straciła swą wyłączność i jest uważaną za je 
dno z „ziemlaczestw* (korporacye studentów- 
Rosyan). Jako takie ma ono dwa czy trzy 
głosy na radzie związkowej wszystkich „ziem 
laczestw , a zatem dziś nie rozporządza już 
ona, jak dawniej, samodzielnie 300—350 stu- 
dentami i musi słuchać związku. 

Studenci Polacy mają swoje tradycye i 
są bardzo karni względem rozporządzeń władz 
nielegalnych Więc, gdy rada .ziemlaczestw” 
uchwali demonstracys, Polacy, chociaż często 
w zassdzie zapatrują się na całą sprawę bar- 
dz  scepty:znie, idą na pierwszy ogień i 
pierwsi nadstawiają czoła. W liczbie ukara- 
nych za rozruchy jest z górą dwudziestu Po- 
laków. Odbywają już wszyscy karę w kaza- 
matach na Peczersku. 

Politechnika została zamknięta na czas 
nieokreślony. Pozostaje oma pod zwierzchni- 
ctwem ministeryum finansów. a nie oświaty, 
jek uniwersytet. Minister finansów powiedział 
podobno, że nie ma czasu na bawienie się ze 
studentami i kazał zamknąć politechnikę na 
dwa lata Właściwie nie dla braku czasu po- 
wziął p. minister tak surową uchwałę, ale 
dla tej przyczyny, że władze naszej polite- 
chniki zbyt wyraźnie stały zawsze po stronie 
rozruchów, sprzyjały im i nawet podżegały 
studentów. 

Oczywiście przy takich warunkach tru- 
dno o uspokojenie umysłów. Usunięto dyre- 
ktora poliechniki, ale to nie wieie pomogło, 
gdyż jego następca okazał się również uspo- 
sobionym bardzo przychylnie względem ruchu. 

Zapomniany. 


Serbia i Obrenowicze. 


Od naszego korespondenta. 
Belgrad 28. grudnia. 

(IL) Nadszedł czas, że Miloszowi pomimo 
jego zasług u Turków poczęto niedowierzać. 
On żył wprawdzie wolny, ale przekonał się, 
że go dobrze strzegą, że ucieczka nie możebna 
i że zbliża się chwila dla niego ostateczna. 
Przebiegły, znając chciwość Turków, zaczął 
traktować o wykupno niewolników, a że nie 
miał przy sobie pieniędzy, puszczono go, by 
przyniósł umówioną cenę. Wybieg się udał, 
wyjechał, by nie tylko nie powrócić ale i z 
Turkami począć nowy taniec 

Powróciwszy do narodu, zastał przygo- 
towania do nowego powstania i wyrok śmier- 
ci na siebie i całą rodzinę, jeżeliby się 
wzbraniał porzucić Turków i wraz z narodem 
stanąć do walki śmiertelnej. Przyłączył się 
do narodu, u że był odważny i zdolny. obra- 
no go wodzem. 

Odebrawszy przysięgę od narodu, za- 
przysiągł wierną służbę narodowi i wydał 
rozkaz ào bezwzględnego mordowania Tur- 
ków. Widząc jednak, że jest za słabym do 
ctwartej walki, przewiózł się przez Sawę do 


bruje się w błocie i wtedy n c dziwnego, że 
w warunkach takiego życia obowiązek, su- 
mienie, śluby złożone... to kpiny. . 

Soczkiewiczowa z gorączkowym rumień- 
cem na twarzy, z roziskrzonemi oczyma. słu- 
chała wpatrując się w niepo. 

Czułem, jak ten człowiek suggestyonuje 
ją, jak zatruwa jadem wszystkie szlachetniej 
sze uczucia matki i żony. 


żony i jej sztabu, starał się przekonać psrna 
sistów, że sią mylą, bo kto czuje poczciwie i 
ma wiarę, ten nawet w najgorszych życiowych 
warunkach nie może obowiązku i sumienia 
bagatelizować i zbywać kpinami, ale nie 
pozwolono mu dokończyć, przy czem dano 
mu wyraźnie do ER że wprawdzie jest 
nadkomisarzem, ale mu jeszcze bardzo daleko 
do moralnej rangi nadczłowieka. 

Soczkiewicz opuścił głowę Bo czyź on, 
urzędnik z małego miasta. 
sadach somna.abulizmu, czyż znane mu były 


den ustęp z „Todtermesse*. czy był zdolny 
odczuć apokaliptyczną apoteozę chuwi, lub o- 
baczyć w muzyce fiolety fali głosowej. 

Nie, Soczkiewicz 


jców, wstrętnem mu było, 


rice. 


wiedział co © za- | 


teorye Lapiac'ea o eterach zgęszczających się 
w słońca 1 gwiazdy, czyż znał on choćby je- 


był iguorantem, nie- 
mu był ten świat demonicznych pro- 
tek, dzieciobójczyń, przeniewierców, sa- 
j gdy słyszał, w 
oźna bezkarnie odbierać żony, gwałcić 
niszczyć szczęście ludzkie, zabijać, 


głowę własną. Naród był mu narzędziem a 
korona celem 

« Milosz powrócił i wezwał cały naród pod 
broń, a gdy i dobrze uzbrojona emigracya 
powróciła, zaczął się krwawy bój z Turkami. 
Turcy zamknęli się w ferteczkach i obwaro- 
wanych :niastach, by stawić opór, ale Milosz, 
gdzie się pokazał, poddawali się Turcy bez 
rozlewu krwi. on zaś, ofiarując Turkom wol- 
ny wymarsz z bronią w ręku, wysyłał ich do 
graaicy tureckiej pod osłoną, głosząc, że Ser- 
bowie powstali tylko przeciw rozbójnikom 
tureckim, cesarzowi wierni pozostali i z woj- 
skiem cesarskiem bić się nie będą. Takie sa- 
me zapewnienia wierności wysłał kuryerami 
Porcie, a gdy poseł rosyjski naciskał w Stam- 
bule i groził, by okrucieństwa zaprzestano, 
widziała się Porta zniewoloną usunąć krwa- 
wego Sulejmana baszę, zamieniając go na bar- 
dziej ludzkiego Aljego baszę, który zbliżyw= 
szy się z silnem wojskiem, począł układy z 
Miloszem. Milosz przyjął warunki podykto- 
wane mu przez baszę i naród serbski został 
znów rają. Turcy podzielili ziemię, mianując 
Serbów, zwolenników Milosza, kniaziami do 
pobierania podatków i utrzymywsenia porząd- 
ku, a Milosz został starszym kniaziem z ra- 
mienia Aljego baszy. 

Milosz, służąc Turkom, stał się postra- 
chem narodu, mordował skrytobójczo ludzi 
najpierwszych w narodzie, innych kazał wy- 
łapywać i oddawać baszy, gdzie ich w kaza- 
matach bez sądu dnszono stryczkien:. Byli to 
wierni Kara Dziordziemu wojewodowie; podej- 
rzywano ich o koŁspiracyę z Kara Dziordziem, 
którego naród z tęsknotą oczekiwał, by się 
oswobodzić od tyrana Milosza. 

Kara Dziordzie ale nie mógł przybyć. 
Najpierw był cały rok ipternowanym w Gra-. 
cu. a gdy następnie wyjechał do Rosyi, nie 
zastał ani cara, ani ks. Czartoryskiego; obaj 
po kongresie wiedeńskim wyjechali do Pa- 
ryża. Za powrotem cara uzyskał pozwolenie 
na zaciąganie ochotników w południowej Ro- 
syi, których ćwiczył otwarcie, by z nimi 
przejść do Serbii i zacząć no: +, walkę za 
wulność nieszczęśliwego narodu. 

Gdy nadeszła chwila stanowcza, Kara 
Dziordzie wrócił tylko z jednym sługą, by się 
łatwiej przekraść i nie być znowu uwięzio- 
nym. Tu miał zbadać sytuacyę i wyczekiwać 
ochotników. O jego powrocie dowiedział się 
Milosz, wysłał zbirów i kazał go zamordować, 
a odciętą głowę sobie przywieść Ten straszny 
rozkaz spełniono W śnie zamordowano go 
siekierą a głowę jego oddano Miloszowi, któ- 
ry kazał ją wypchać i posłał jako trofeum 
na prezent sułtanowi. 

Tak zginął mąż wielki, ulubieniec naro- 
du, wskrzesiciel Serbii; zginął śmiercią Kaina 
z ręki tego, kogo z pasterza chlewnej trzody 
wyniosł do godności wojewody, ubrał w aksa- 


mity i lamę. 

Naród zapłakał gorzko i przeklął zbro- 
dniarza a Milosz, pozbywszy sie niebezpiecz- 
nego przeciwnika, wysługiwał się dalej wier- 
nie Turkom, coraz bardziej zaciskając obrożę 
skutego narodu. 

Alji basza pozuał się ne zdolnościach 
Milosza, a widząc, że Milosz po myśli jege 
rządzi i dostarcza pieniędzy, oddał się słod- 
kiemu lenistwu życia haremowego, rozpuścił 


bo natura jest naturą, tępi życie i daje nowe 
istnienie. 

Soczkiewicz tego wszystkiego nie rozu- 
miał; był on zwykłym pionkiem w maszynie 
ludzkiego mrowiska, prsał przez dzisięć go- 
dzin dziennie referaty skarbowe, w chlebie 
widział pracę, w pracy chleb. 

Tymczasem słowa jak weryzm, ibsenizm; 
ziediumizm, symbolizm, latały w powietrzu, 


Soczkiewicz, nie podziełający przekonań | Zarathustra, Nietsche, Przybyszewski  stano- 


(wiły co drugi wyraz każdego zdania. 

Szus gorączkował się coraz bardziej, 
Soczkiewiczow*j występywały na twarz wy- 
(pieki coraz silniej, modernista spoglądał szy- 
|derczo na nikłe otoczenie zwykłych śmier- 
| telników. 

Uważałem, że profesor był podrażniony, 
a odciągnąwszy mnie na stronę, rzekł: 

— No i co pam na to wszystko ? 

— Giodny jestem — odrzekłem szczerze, 

— No, widzi pan — mówił profuosor nie 
kge na moją odpowiedż — przerzyta tar 
ki jaden z drugą coś o Nietschem, posłyszy o 
(Beaudelerza dorywczo pochwyta piąte przez 
| dziasiąte o parnasistach śrangntwichi symboli- 
i stach beigijskich , pessymizmie skandynaw- 
skim. nadsprejskim nitscheanixmie i tak pa 
połknięciu tego wszystkiego powstaje okaz 
| nagiej duszy prowincyonalnej. 


(C. d. n.) 
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arych haftów — każdy haft z naszej pracowni jest tyiko ręczny i prawdziwie artyst,- 
, polecamy również: jedwabie, włóczki, złoto, kanwy i wszelkie przybory do haftu. 


Dywany, Chodniki, Przedściólki, F 
chy, Fartuszki i Prześcieradla mie 


Restaurowanie gobelin, makat, pasów Siuo- 


także w każdej żądanej wielkości 


maakalme. — Connik ni żądanie. 
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wojsko a Milosz po dokonania strasznege 
mordu uzyskał w nagrodę przyznanie jako 
kniaź ilenny, panujący z ramienia sułtana, a 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 3. Styćznia 1904 Nr. 


Pożar teatru w Chicago. 


Jest w Chicago siedmnaście teatrów, 


później i baret na prawo dziedziczenia tronu. | wszystkie w  najruchliwszej części miasta, 
By jednak to wszystko osiągnąć, trzeba gdzie grunt bardzo drogi, żaden przeto teatr 


było prócz mordów także i przebiegłości. Mi- 
losz mordował i zdzierał narod i wielkiemi 
sumami okupywał przychylność sprzedajnych 
wezyrów i baszów u Porty. Korona książęca 
eciekła krwią i łzami naroda. 

Dziki despotyzm i tyrania siedm razy 
popchnęły zrozpaczony naród do broni. Milosz 
sgniótł z okrucieństwem każde powstanie, aż 
dopiero w roku 1839, gdy cały naród porwał 
się i chwyeił za broń, wypędzono go z kraju. 
Milosz wyjechawszy do Rumunii, osiadł na 
ogromnych milionowych dobrach, które za 
ałupione ma swoim narodzie pięniądze za- 

| kupił. B. B. 


Sytuacya na Węgrzech. 


Jak co roku, odbyła się wczoraj w Bu- 
dapeszcie cala serya przyjęć noworocznych, 
na których wygłoszono mowy, mające znacze- 
nie polityczne i charakteryzujące obecną sy- 
taacyę na Węgrzech. 

W klubie liberalnym poseł Kubinyi 
w przemowie do prezydenta stronnictwa Pod- 
manitzkyego a następnie Podmanitzky w 
swej odpowiedzi potępili taktykę obstrukcyjną 
i wyrazili nadzieję, że stronnictwo liberalne 
w walce obecnej, która niestety nie zbliża się 
do końca, kierować się będzie myśłą spełnie- 
nia publicznych obowiązków i zasadą po- 
święcenia. 

Następnie członkowie klubu liberalnego 
udali się do prezydenta gabinetu Tiszy, 
który w odpowiedzi na zapewnienia klubu 
liberalnego w niewzruszonem do niego zaufa- 
niu rzekł między innemi: 

„Gdy obejmowałem mój urząd, chwila 
była ciężka i krytyczna. Dlatego przede- 
wszystkiem potrzeba było oddziałać na pa- 
bliczną opinię przez zadowalające rozwiąza- 
nie kwestyj wojskowych i rozbudzić w na- 
rodzie świadomość wielkich niebezpieczeństw, 
które prowadzą go do upadku, jeżeli wszyst- 
kie siły narodu bez różnicy przekonań nie 
złączą się w pracy nad uratowariem parla- 
mentaryzmu, nad uzdrowieniem jego i nad 
wprowadzeniem go na odpowiednie tory. 

„W pierwszej chwili sytuacya tak się 
przedstawiała, że sądziłem, iż tylko przez 
najzaciętszą walkę ze wszystkimi przeciwni- 
kami cel ten da się osiągnąć. Wtenczas 
właśnie, ziedy sądzono, że skrajna walka z 
żywiołową siłą zerwać się musi, nastąpił 
zwrot, ponieważ część przeważna opozycyi 
zaprzestała tej szkodliwej metody walki. I 
zk też musiało się stać. Taktyczne postępo- 
wanie pozostało jednak niezmienione. Byłoby 
wielkim błędem zawalić drogę nowemi trudno- 
ciami, ponieważ takie większa część opozy- 
oyi objawiła chęć :owrócenia do szlachetnych 
i pięknych tradycyj węgierskiego parlamen- 
taryzmu. 

„Jeżeli na nowej drodze w ostatnim cza- 
sie nie można jeszcze wykazać konkretnego 
wyniku, to przecież zbliżamy się, choć w po 
wolnem tempie, do celu, tak, że przynajmniej 

ajważniejsze przedłożenia mogą otrzymać 
moc ustawową. Przedewszystkiem dążyć będę 
do utrzymania polityki z roku 1867, której 
„jężówniejszą zasadą jóst, iż wszelkie inte- 
resy narodu węgierskiego z wszelakimi inte- 
resami dynastyi i z wynikłymi z tego inte- 
resami wielkiego mocarstwa znajdują się w 
zupelnej łączności. 

„Niema więc żadnego powodu do niedo 
wierzania i do ścierania się między narodem 
a dynastyą. Najżywotniejszym interesem je- 
daego i drugiego czynnika jest iść ręka w 
rękę, służąc tym wielkim ideom, które są 
wspólnemi ideami. Równocześnie musimy do- 
wieść, że w obłędzie zostają ci, którzy twier- 
dzą, że ugoda z roku 1867 powstrzymuje roz- 
wój sił narodu i paraliżuje je. Musimy do- 
wieść dalej, że mają słuszność oi, którzy wi- 
dzą w tej podstawie wszystkie warunki roz- 
woju narodu węgierskiego. Będziemy mieli 
przy tem sposobność służenia wielkim. zasad 
niczym zadaniom liberalizmu i narodowej po 
lityki. Nad urzeczywistnieniem tego ramię w 
ramię będziemy pracowali bez różnicy stron- 
mictw także z tymi członkami izby, kozych 
dzieli od nas polityka ugody z r. 1867.“ 


Równocześnie członkowie satronni- 
ctwa niezawisłości składali życzenia 
Franciszkowi Koszutowi, który w swej 
odpowiedzi podniósł, że „partya niezawisłości 
nic nie utraciła męskości. Jeżeli rok ten upły- 
nął bez rezultatów w ustawodawstwie, wina 
w tem rządu, który chciał przeforsować prze- 
dłożenie wojskowe. Zdaje się, że było to upla- 
nowane, aby odwróció uwa sę narodu od eko 
momicznej ugody. W obrachowaniach swoich 
jednak rząd grabo się pomylił. Partya nieza- 
wisłości będzie dopóty przeszkadzała ugodzie, 
opóki ugoda w Austryi w parlamencie nie zo- 

nie załatwiona. Dalej nie wa stronni- 
two, aby układ cłowo-haudlowy był w Aa- 
i przeprowadzony za pomocą $ 14, aby 
tał naruszony artykuł 30 ustawy zr. 1899, 
dług którego przed ustawodawczem uchwa- 
iem taryfy cłowej nie mają być zawierane 
taty handlowe. Na pola ekonomicznem 
sonniectwo niezawisłości może zyskać naj- 
większe rezultaty, gdyż w tym zakresie ma 
w Anustiyi wspólników“. 

Koszat oświadczył następnie, że cieszy 
się, iż stronnictwo zachowało siłę swą i chęć 
do walki. Stronnictwo zaniechało obstrukcyi, 

onieważ nie mogło pochwalać frymarczenia 
istotnemi prawami naroda. Ale stronnictwo 
nie da się odwieść od obecnych postanowień 
żadnemi namowami. ani oszczerstwami ani 
ochlebstwami. Stronnictwo nie złoży bromi 
1 stać będzie na czele w dalszej walce. 


, Czlonkowie frakcyi Szederke- 
zgiego byli również u swego przewódcy, 
a «en w swej przemowie wskazał na dotych- 
czasowe wyniki obstrukcyi i wezwał stronni- 
ków swych do dalszej walki, dając wyraz na- 
da,ei, iż nowy rok przyniesie dalsze zdobycze 
na polu języka węgierskiego. Stronnictwo 
:mićwi tem energiczniej walczyć, im maiej pe- 
kl dg ufności w obecnym gabinecie. 


Dyssydenci wreszcie składali życze- 
mia noworoczne przywódcy swemu Albertowi 
Apronyiemn. Przemawiał do niego poseł 
Szent Iwanyi, zaznaczając, że obatrukcya jest 
wuiona i jest obowiązkiem, jeśli chodzi 
4 przeciw naraszeniu konstytucyi. Ap- 
wyjaśnial, co go skłoniło do ustąpienia 
i liberalnej. 


a TEG 


nie ma osobnego badynku, wszystkie są u- 
mieszczone wewnątrz kamienic pospołu z ho- 
telami, restauracyami, biurami, mieszkaniami. 
Teatr Iroquese, który się właśnie spalił, leżał 
także w środku kamienicy, na trzeciem 
piętrze. Obok wznosi się dom o szesnastu 
piątrach ze sławnym Auditorium teatrem, 
gdzie dają tylko operyi sławnym Auditorium 
hotelem. Oprócz Auditorium teatru (nawię 
kszego w Ameryce na 8.000 miejsc) dają 
wszystkie inne oprócz przedstawień wieczor- 
nych także popołudniowe, na które, że to po: 
ra roboty, uczęszczają prawie tylko kobiety i 
dzieci. Na takiem przedstawieniu popołudnio- 
wem dawano dnia 30 grudnia pantominę 
„Sinobrody* w teatrze Iroquese, tak nazwa- 
nym od sąsi.dniego klubu Iroquese. Teatr 


mieści 1744 siedzeń, zbudowany (ale jeszcze | 


nie całkiem wykończony) kosztem przeszło 
pięciu milionów koron i dopiero 23 listopada 
został otwarty 

Pożar. 

Grano właśnie drugi akt pantomimy 
Chór skończył właśnie pieśń do księżyca, gdy 
nagle się płomyk za kulisami ukszał, Dzie- 
ci klasnęły z radości: „Księżyc się pali! Księ- 
życ się pali!“ Nagle płomień straszliwie się 
wydłużył. Aktor Foy, chcąc zapobiedz popło- 
chowi, wołał, że to tylko drobny pożar na sce- 
nie, ale gdy ktoś krzyknął: „Pali się!“ po- 
płochowi nie było rady. Straż pożarna (ocho- 
tnicza 1) usiłowała spuścić kurtynę asbestową, 
ale gwałtowny przeciąg (bo artyści tyłem 
teatru uciekali) odwinął kurtynę na boki i 
ledwo do połowy spadła. Popłoch jeszcze 
straszniejszy, niż widzów, ogarnął strażaków. 


Ponad głowy siedzących na parkiecie powiały | 


z szalonym pędem, szumem 1 rykiem płomie- 
nie, cała sala stała się morzem ognia, Wnet 
eksplodowały rezerwoary gazowe i cały sufit 


wraz z dachem wyleciał w powietrze. W dzie- 
sięcia minutach spełniła się katastrofa we- 
wnątrz, do dwudziestu minut cały teatr 
runął 


Poplech. 

Trudno opisać, co się tam wewnątra dzia 
ło! Jak w chwili wybuchu wulkanu Mont Pe- 
lee już pierwsza fala gazów, dymu i płomie- 
nie, zabiła wiele osób, zanim się ruszyć mo- 
gły i te były jeszcze szczęśliwe! Wszystko 
straciło głowę i wściekle rzuciło się ku wscho- 
dom, wszczęły się bójki straszliwe, bezwzglę- 
dne tłoczono się, walono, deptano i miaźż- 
dżono. Dzieci padały pod stopy 1 już nie po- 
wstawały więcej. Kobiety mdlały i ginęły 
roztratowane. Z obu galeryj i balkonów nie- 
podobna było się ratować; AZ tam zgi- 
nęli uduszeni dymem, albo spaleni. Niektórzy 
w obłąkania skakali na dół — w płomienie. 

Z miasta przybyła straż pożarna i stra- 
szny przedstawił się jej widok, gdy dotarła 
do pierwszej galeryi. Widzowie byli tam jak- 
by w pułapce schwytani; mnóstwo trupów 
stało prosto. bo w ścisku ruszyć się ludzie 
nie mogli; trupy były u góry zwęglone. Kto 
ze sali do foyer się wydobył, musiał tam po- 
nowną staczać walkę; a pod stopami walczą- 
cych leżały tuzinami trupy na masę bezkształ- 
tną rozmiażdźone, zanim jeszcze dym lub 
płomień tam dotarł Na kurytarzach leżały 
trupy na 10 stóp wysoko, wszystkie straszli- 
wie potargane. 

Znaleziono ciała we wszelkich, jakie so- 
bie wyobrazić można, pozycyach, po większej 
części do połowy lub całkiem nagie. Wielu umar- 
ło. gdy ponad wijącym się kłębem ludzi przeła- 
zili ileżeli oparci o ręce lub kolana. Inni leżeli, 
wyciągając ręce aa wolne powietrze ze sama- 
tami odzieży innych osób między palcami. 
Taka była gęstwa trupów, Że nie mogąc rę 
kami strażacy s wielką forsą hakami wycią- 
gać je musieli U wielu twarzy niepodobna 
było rozpoznać, bo były na ciasto zmiażdżone. 
Jeden mężczyzna był literalnie na sztuki roz- 
darty, głowa całkiem oderwana. Rozrzewnia- 
jący był widok kobiety, przyciskającej ręka- 
mi dwoje dzieci. 

Kilkadziesiąt osób, mężczyżni, kobiety 
dzieci wyskakiwało oknami, wielu uratowano, 
ale też wielu roztrzaskało sobie członki na 
bruku. Dwie chórzystki, których suknie zgo 
rzały, stały pięć minut w oknie, zanim sko- 
czyć się odważyły; były okropnie popieczo- 
ne i skonały w szpitalu, ale nie od egnia, 
tylko od zimna, bo był mróz okropny. 

Jeden mężczyzna, ooaliwszy swoje dzie- 
ci, skoczył napowrót, aby ratować obce —ale 
wrócił piacząc. „Widok (powiadał) matek i 
drobnych dzieci, które się chciały przebić 
przez tlum i zginęły, jest zanadto straszny, 
aby go opisać można“. 


Przyczyna. 

Dyrekcya teatra (żydzi niemieccy) urrzy 
muje, że można było snadno stłumić pożar 
na scenie, ale ktoś krzyknął: „Pali się!“ i na- 
stąpiła katastrofa. Od czego powstał płomień, 
czy wskutek niedostatecznej ochrony przewo- 
dów elektrycznych, więc takzwany „kurz- 
schluss*, czy wskutek pęknięcia rezerwoaru 
acetylenowego, narazie nie wiadomo. Dyrekoya 
zapewnia, że winien ,kurzschluss“; Świadko- 
wie naoczni stanowczo zapewniają, że drut 
zapalił lekkie sufity właśnie w chwili, gdy 
teatr zaciemniono, aby się świetniej wydała 
scena z księżycem. Žrazu ukazał się tylko 
płomyk wązki, na który skierowano ręczne 
maszyny chemiczne do gaszenia. Ale gdy 
przeciąg z tyłu nie dozwolił całkowitego spu- 


szczenie kurtyny, rozdmuchał płomienie i na | 


amfiteatr popędził, strażacy pierwsi uciekli. 


I właściwym sprawcą nieszczęścia była kur- . 


tyna, bo ogień podnieciła. 

Wyjść było w teatrze wiele, ale nie 
wszystkie otwarte; a że gmach nie był wy- 
kończony, więc niektóre schody boczne nie 
dochodziły do spodu, tylko o 50 stóp wyżej 
wisiały w powietrzu, a drabiny nie były 
przystawione. Co tam się działo na tyc 
schodach! Teatr był w ogóle zbndowamy po 
amerykańsku — lekkomyślnie. 


Biskup Falloms. 

Kilkadziesiąt tysięcy ludzi zbiegło się 

ma miejsce, niektórzy ratowali, między tym 

mający siedzibę w Chicago bisku allon 

Pomagał jak strażak. „Boże, uchowaj mi 

(powiadał) od drugiego takiego widoka — wi 

działem niejedno krwawe pobojowisko, a 
nigdy coś tak straszliwego * 


Ofiary. 
O godz. 8. rano onegdaj złożonych był 
664 poległych ofiar pożaru, po szpitalach 15 
rannych. z których może połowa e "2 
stanie. Ile jeszcze ofiar pokrywają zgl 
teatru, nie wiadome. 


Od wydawnictwa. 


Donosimy. że prenumeratorowie nasi, 
oprócz Tygodnika mód i powieści, mogą także 
nabywać po znacznie zniżonej cenie 
warszawskie tygodniowe, ilustrowane dla ro- 
dzim polskich. pismo : 


„ZIARNO“ 


' wychodzące eo tydzień w objętości 24 stron a za- 
wierające powieści, nowele, opowiadania historyczne, 
opisy zjawisk przyrody, najnowszych postępów wiedzy 

| i wynalazków, artykuły społeczne, przeglądy lite- 

rackie i artystyczne, rady gospodarskie, humorystykę, 
mody, łamigłówki, szachy itd. 


W ciągu roku zamieszcza Ziarno prze- 

szło 600 iłustraeyj najstaranniej wykona- 

(nych i wytwornie odbitych, dzieł sztuki 

czarnych i kolorowych, rysanków, wido- 
ków itd. 

Nadto z końcem każdego miesiąca 

otrzymują bezpłatnie prenumeratowie Ziarna 


| jako premium  broszurowany tom o 180— 
200 stronicach treści powieściowej i po- 
uczającej — razem więc rocznie bezpłatnie 


| 12 tomów. 


| aa Dls prenumeratorów Gazety Naro- 
dowej zmiżoma eens prenumeraty Zsarnu 
| wraz z 13 temami wynosi rocznie tylko 
| 4 zł. SO ct. czyli 9 kor. 60 hal. a kwartal- 
| nie 1 zł. 20 ct. czyli 2 kor. 40 hal. Przed- 
płatę tę należy posyłać łącznie z prenume- 
ratą Gazety Narodowej do administracyi Ga- 
zely Narodowej Lwów, Kopernika 7 

W szeregu książek, przeznaczonych na r. 1904 
jako premium dla prenumeratorów Ziarna są: 
Dzieje elektryczności według Jewolda opracował 
H. Wernie. (Z rysunkami); Z pod serca wiersze 
i spiewki Kazimierza Laskowskiego (El-a) — z przed- 
mową M. Gawalewicza; Pruskie gniazdo, opowia 
danie historyczne przedstawiające dzieje powstania 
i rozwoju państwa pruskiego, według Pawła d'Estre 
opracował H. Michałowaki 3 tomy. (Z rysunkami); 
Gwiazdy i ludzie, zarys astrologii, przez A, L. 
Szymańskiego. (Z rysunkami); Skarby pradziadow- 
skie. Powieść historyczna z XVII. w., przez Wals- 
rego Przyborowskiego. 2 tomy; Skały I kamienie. 
Zarys mineralogii, opracował Robert Wierzejski. 
| (Z4 rysunkami); W cukrowni. Powieść Kazimierza 
Laskowskiego na tle współczesnych stosunków w W 
Księstwie Poznańskiem. 2 t.; Przepowladanie po 
gody. Zarys meteorologii przez Gabryela Tołwińskie- 
go. (Z rysunkami). 
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Xronika. 


Lasów, dwia 2. styesnia 1903. 


Kalendarzyk. 

W niedzielę 3. stycznia. Genowefy Panny. — Gr. 
kat. Jołyanny Mucz. — Kal. słow. w łastymiła. 

Wsohód słońca 7'58, uachód 4'12. 


W poniedziałek 4. stycznia, Tytusa B. — %r. kat. 
wod M. — Kal. słow. Dobromira. 
schód słońca 7:58, zachód 413. 


We wtorek 5. styeznia. Telesfora, — 
w Kr. — Kal. słow. Włastybora. 
Wsohód słońea 1:58, zachód 414 


Wa środę 6. stycznia Trzech Króli. 
Jewhenyi t — Kal. słow. Bojomira. 
Wschód słońca 758, zach. 4:16. 


r. kat. Muez. 


— r. ka 
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Odznaczenie. Cesarz nadał srebrny krzyż za- 
sługi z koroną wachmistrzowi Franc. Zajiekowi z 
kraj. kom. śandarmeryi nr. 5 we Lwowie, a to w 
uznaniu z% uratowanie z narażeniem własnego Życia 
czworga ludzi od śmierci przez utonięcie. 


Mianowania. Cesarz zamianował profesora 
gimnazynm w Stanisławowie dra Tomasza Garlickie- 
go dyrektorem gimn. w Złoczowie. 

Prezydent ministrów jako kierownik minister- 
twa spraw wewnętrznych zamianował! starszego iit- 
żyniera Józefa Adamskiego radcą budownietwa, in- 
żynierów : Emeryka Skenskiego, Józeta Moczydłow- 
skiego, Eustachego Pannenkę i Leonarda Czynciela 
starszymi inżynierami, adjunktów budownictwa Józe- 
fa Kopycińskiego, Franciszka Południewskiego, Stan. 
Lorsza, Stan. Ryszkę, Stan. Teleńskiego, Mieczysła- 
wa Bybczyńskiego, Stou. Schulza, Marya Hofa, Ka- 
rola Peszkowskiego i S. Żeleńskiego inżynierami w 
państwowej służbie budownictwa 

Prezydent ministrów jako kierownik ministerstwa 
spraw wewnętrznych zamianował będącego do dyspo- 
zycyi w tem ministerstwie koncypistę sanitarnego dr. 
St. Mieroszewskiego lekarzem pow. 


Z armil. Cesarz zamianował z dniem 1. sty- 
©znia w rezerwie: 942 podporuczników w piechocie, 
strzeleacl, oddziale pionerskim i pułku kolejowy u, 
55 podporuczników w konnicy, 108 w artyleryi pol- 
nej, 25 w artyleryi fortecznej, 3% w oddziałach sa- 
nitarnych, a 210 w trenie. 

Kapitan I. klasy Bruno Meese przeniesiony z 
16 p. obr. kraj. w Krakowie do 30 p. obr. kraj. w 
Hokenrauth. Podporucznik w stanie ewidencji Eil 
Goetz przeniesiony s 10 p. obr. kraj. do stanu nie- 
czynnego 4 p. ułanów. Kapitan I. klasy Franciszek 
Shejwal przeniesiony do 33 p. obr. kraje w Stryju. 
W stan spoczynku przeszedł kapitan T. klasy Jan 
Kotliński z 35 p. obr. kraj. w Złoczowie. Prowizo- 
rycznymi feldweblami powiatowymi obr. kraj. miano- 
wani Piotr Moroż z 16 p. obr. kraj. w Krakowie 
przy 22 p. obr. kraj. w Czerniowcach, Dawid Koch 
w 35 p. obr. kraj. w Złoczowie i Wolf Berl Roth- 
baum przy 34 p. obr. kraj. w Jarosławiu. Srebrny 
krzyż zasługi z koroną otrzymał Marcin Frączek, 
wachmistrz w 4 p. ułan. obr. kr. 


Przeciwko nieczytelnym receptom. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych rozporządzeniem z dn. 
27. grudnia wydało przepis, ażeby recepty we wszyst- 
kich swoich częściach były czytelne. Na recepty nie- 
czytelne lub dla aptekarza niezrozumiałe należy nie 
wydać lekarstwa bez poprzedniego wyjaśnienia ze 
| strony ordynującego lekarza. Na recsptach powinien 
z reguły znajdować się adres pacjenta, a mianowi- 
cie uazwisko jego i miejsce zamieszkania. Jeżeli le- 
karz adresu na recepcie nie umieścił, ma to uczynić 
apt-karz. Jeżeli strona na to zgodzić się nie chce, 
wówczas w porozumieniu z nią ma aptekarz zaopa- 
trzyć znakiem konwencyonalnym dla zapobieżenia po- 
myłce. Dalej zabrania rozporządzenie przy wydawa- 
niu proszków i wsypywaniu ich do papierowych wo- 
reczków, roztwierania tych woreczków za pomocą 
dmuchania. W ten sposób chce ministerstwo zapo- 
biedz przenoszeniu bakteryj z ust do woreczków. 
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Kronika lwowska. 
W sprawie projektowanej miejskiej kasy | k 


oszczędności była dziś u p namiestnika deputacya 
rady miejskiej. £ powodu, że w tej sprawie wchedzą 
w grę interesy kraju, który zaswarantował wkładki 
galicyjskiej kasy oszczędności, practo p. namiestnik 
oświadczył, iż <arządzi w przyszłym tygodniu kon- 
ferencyę z reprezentacyą wydziału krajowego i rady 
miejskiej dla omówienia tej sprawy. 
Powszechne wykłady uniwersyteckie. `“ 
poniedziałek, dn. 4. bm. prof. dr. A, Zipper: Z dzie- 
jów literatury powszechnej. Szkoła realna, ulica Ka- 
mienna 2. Początek o godzinie pół do 6, — Prof. 
dr. E. Dnnikowski: Polska pod morzami (z obrazami 
świetlnymi). Zakład chemiczny uniw., Długosza 6. 
Pocz. o g. 7. 

== Zupę rumfordzką rozdaje ubogim tow. św. 
Wincentego a Paulo jak zwykle tak i w tym roku 
od 1. stycznia. 


== Arvsztowanie Hekajły podpułkownika-audyto- 
ra połączone było » wieloma trudnościami, Hekajło, 
uciekłszy ze Lwowa, udał się do Genui a stąd do 
Buenos Ayres w Argentynie, gdzie oglądać się po 
czał za jakiemś dła siebie zajęciem. Tymczasem wła- 
dze wojskowe dokładały wszelkich starań, by od- 
kryć miejsce pobytu podpułkownika. Wnet dowie- 
dziano się, że odjecbał on do południowej Ameryki. 
Konzulaty austryackie w całej Ameryce otrzymały 
polecenia wyśledzenia zbiega a gdy nie było skutku, 
policya wiedeńska wysłała do Ameryki sześciu swo- 
ich dytektywów i tym udało się wyśledzić audytora 
w jednem z miasteczek w Argentynie. 

Teraz rozpoczął się dla detektywów kłopot 
drugi. Poszukiwany znalazł się wprawdzie, w obec 
tego jednak, że między Austryą u Argentyną nie 
istnieje traktat co do wzajemnego wydawania sobie 
przestępców, Hekajło mógł się czuć bezpiecznym. Z 
państw południowych amerykańskich wydaje prze- 
stępców Austryi jedna Brazylia tylko i do niej po- 
stanowili detektywi zwabić Hekajłę. W tym celu je- 
den z nich zbliżył się do audytora i przedstawiwszy 
mu się jako emigrant z Austryi, osiadły od dawna 
w Kurytybie w Brazylii, zapropenował mu objęcie 
posady dyrektora brazylijskiego towarzystwa kolejo- 
wego, którego on jest głównym akcyonaryuszem. Q- 
biecywał mu 20.000 dolarów rocznej pensyj. Dru- 
giego agenta przedstawił mu jako swojego sekretarza, 
inni wreszcie agenci grali role służących. Rzekomy 
Kurytybia:in występywał z taką pewnością siebie, że 
audytor uwierzył mu, propozycyę jego przyjął i wraz 
ze swoim protektorem odjechał do Kurytyby. 

Rzekomy milioner udał się z audytorem do 
biura konsulatu austryackiego w Kurytybie w e-lu 
rzekomego podpisania z nim służbowego kontraktu; 
tu aresztowano go i w porozumieni' -1 a Mİ 
brazylijskiemi odstawiouo do Europy: wedle innej 
wersyi, ajenci policyi austr. natychmiast po wstąpieniu 
na ziemię brazylijską, wezwali interwenoyi władz tam- 
tejszych i wylegitymowawszy się odpowiednimi doku- 
mentami, spowodowali aresztowanie Hekajły i odstawie- 
nie go do austr. konsulatu w Kurytybie. Ostatecznie, 
konsulat w Kurytybie odesłał więźnia najbliższym 
okrętem w asystencyi detektywów do Europy. W 
Tryeście odebrali go z rąk agentów żandarmi i od- 
stawili do więzienia garnizonowego w Gracu, gdzie 
się Hekajło po dziś dzień znajduje. Koszt odszuka- 
nia podpułkownika-audytora i sprowadzenia go do 
Europy kosztował skarb wojskowy około 90.000 k. 


Kronika krajowa. 


No. 6 apteki. W najbliższym czasie zostanie 
otwartych 7 nowych aptek, a mianowicie w (Grębo- 
wie (p. tarnobrzeski), w Narolu (p. cieszanowski), w 
Narajowie (p. brzeżański), w Żabiu (p. kosowski), 
trzecia w Drohobyczu, jedna jeszcze w Krakowie w 
dzielnicy Piasek i w Warężu (pow. sokalski). Nadto | 
niebawem rozpisane będą konkursy na trzecią aptekę 
w Samborze i czwartą w Tarnopolu. Oprócz tego 
projektowane jest otwarcie jeszcze 15 aptek, oraz ma 
być wskutek atarań Towarzystwa „Unitas* wdrożone 
dochodzenie wstępne, co do potrzeby jeszcze 19 no- 
wych aptek. 

Z Sanoka od burmistrza p. Witoszyńskiego 
otrzymujemy następująca pismo: 

Gazecie Narodowej z 20. zm. w arty- 
kule „Demoralizacya młodzieży“ jest ustęp: „A czy 
wiedzą rodzice, że odkryto domy rozpusty, przezna- 
czone „dla dzieci“, jak w Sączu, Tarnopolu i Sano- 
ku“. Na mocy $. 19 u. p. upraszam o sprostowa- 
nie, że w Sanoku nie istnieje dom rozpusty „dla 
dzieci*. 

W Mościsiach tamtejszy Sokół urządza dnia 
3 bm. przedstawienie amatorskie we własnej sali. 
Odegran' będa komedyjki „Na przekór* i „Dzieci 
Muzy“. 

W Skałacie .dbyło się dnia 29. zm. zebranie 
celem zorganizowania komitetu ratunkowego na rzećz 
ludności włościańskiej, dotkniętej klęskami elemen- 
tarnemi. Po przemówieniach przewodniczącego dr. 
łogalskiego, delegata tow. Kółek rolniczych p. Dy- 
ląga i pn. Domiszewskiego, Bieniowskiego, Neumayera, 
Rychlewskiego i Chuderski*go wybrano powiatowy 
komitet ratunkowy, de którego weszli. jako prze= 
wodniczący marszałek ©. Zagórski, zastępca p. K. 
Wianowski, sekretarz J. Domiszewski, skarbnik J. 
Neumayer, komitetowi pp. dr. Rogalski, ks. J. Kie- 
lar, W. Tysnaczewski, dr. A. Ehrli:h, J. Berstein, 
ks. A. Walenta, ks. H. Harasymowiez, B. Chu- 
derski, J. Lipski, F. Ryeulewski, W. Wirzman. J. 
Nussbaum. 

Morderstwo. W noc Sylwestrowa w Chłopi- 
cach pod Jarosławiem zamordowano karczmarza, Se- 
liga Engla i jego żonę i obrabowano. Złoczyńcy 
próbowali także zamordować służącą Englów i po- 
częli ją dusić, ona jednak wyrwała się im i uciekła, 
ale z przestrachu popadła w obłąkanie. 
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Krenika powszechna. 


$ Wielka kradzież. Z Rzymu tulegrafują: Ubie- 
glej nocy dwaj niewyśledzeni sprawcy, przebrani za 
listonoszów, zakradli się do urzędu pocztowego i 
skradli kilka pakietów papieiów wartościowych. Jak 
słychać z ofieyalnego źródła, wynosi skradziona su- 
ma 150.000 franków. Tribuna donosi, Że ukradzio- 
no 300.000 frank. 


$ „Ultimatum“  syonistow. Gazety żydowskie 
rozpisują się o „ultimatum“, przesłaneim Herzlowi 
do Wiednia w imieniu pełnomocników „okręgów“ 
syońskich w Rosyi. Ułożono je w następujący spo- 
sób: 1) Żądać et Herzla, żeby cofnął projekt kolo- 
nizowania Ugandy; 2) Ządać odeń piśmiennego zo- 
bewiązania, że odtąd na żadnym kongresie uie przed- 
mawi projektu kolonizowania jakiekobądź kraju, z 
wyjątkiem Palestyny; 3) Wstrzymać tymezasowo 
wysyłanie pieniędzy syonistów do Wiednia; 4) Je- 
żeli Herzl się nie zgadza, uprasza go się o podanie 
się do dymisyi. Przeciw ultimatum głosowali przed- 
stawiciele okręgów w Królestwie, oraz kijowski. 

$ Jubileusz dziennika. Znany dziennik węgier= 
ki, wydawany po niemiecku, Pester Lloyd w Bu- 
apeszcie obchodził wezoraj 50 rocznicę swego istnie- 
ia. Pierwszy numer tego pisma wyszedł 1. stycznia 
854 r. Pierwszym redaktorem naczelnym był Kaiol 
eiskirchner. Budźet dziennika obliczono wtedy na 
6.000 zł. rocznie, powodzenie jednak miał Pester 
loyd odrazu tak duże, że już od 10. lipea 1854 
czął wychodzić dwa razy dziennie. Obecnie naczeł- 
ym redaktorem pisma jest dr. Maks Falk, stojący 
a tem stauowisku od roku 1867. Wczoraj redakcya 
ydała z racyi jubileuszu numer, zawierający 75 
om tekstu literackiego. 


Zmarli. 

: Otto 4uoos T. I. Bra: zakonny zmarł w Kra- 
rowie ua Wesołcj. Dwadzieścia lat prawie przeżył 
w zakonie, na rozmaitych zajęciach pożytecznie je 
strawiwszy: w Chyrowie przy konwikcie, w Krako- 
wie a później na Słązku w Karwinie > Cieszynie. 
Niemoe, która go już od dłuższego trapiła czasu 
cheiano przy pomocy operacyi usunąć. Po dokonanej 
wszakże chirurgicznej operacyi przyłączyły się inne 
koimplikacye i przecieły pożyteczny żywot d. 1. sty- 
cznia, R. i. p. - l 


Ze stowarzyszeń. 
|. Ve środę 6. stycania urząd:a „Jokół“ 
wigilijną dla ezłoaków i ich bada © 


„Przypominamy, że przedstawienia 
dzone staraniem stow. św. St 


się w „Nokoleć daia 8. stycznia o g. 3:30 popoł i7. wiecz.* 
Bilety do nabycia w księgarni G b R ehmidtx 
a przed przodstawieniem przy kanie "AB 


Opłatek w Czyteln  katoliokiej 
wtorek 5. bm. o g. 7. wi-ezorem. 
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— Moja droga! Źle ze żeli 
kogo ty znów afda ZA AD AE 
— A za kogo każesz ? 
„ —'Sądzę, że za Adolfa, 
stojny, nie biedny. 
— I jak tak samo myślałam, 


wiaczornieg 


i „Szopki“ urzą- 
anisława Kostki "pd 


odbędzie; się we 


Chłop młody, przy- 


— 


Ruch artystyczna-literaeki. 


s „Nieporozumienie“, nowa sztuka pani Zapol- 
skiej, odegraną została onegdaj poraz pierwszy w te= 
atrze Rozmaitości w Warszawie. Sprawozdawca 
Kuryera Polskiego pisze o tej .ztuce: 

„Przez ciąg czterech aktów wciąż ktoś łka 
męczy się, cierpi, ginie a jednak nawet promyk hu- 
moru, wes:łości, prawnści, zapału nie rozjaśnia po- 
nurego tła i vonurych wypadków. 

Treścią sztuki jest mordowanie duszy kobiecej. 
W duszy tej płonie Światło jakieś, migają blaski 
jakieś, ale autorka nie bliższego o tych szczegółach 
nie mówi: jakieś i nie więcej, Mąż męczennicy jest 
płaskim samolubem, chciwcem bez sumienia Przy- 
jaciel męża adwokat, jeszcze gorszy, bo nie wiadomo 
jaki, ale marny, Matk: płaską pospolitością, ojciec 
kiedyś czegoś chciał, ale dziś wygłasza tylko jakieś 
wytarte ogólniki, bez moralnej wartości. 

„Wszystkie te osoby mordują bez litości, bez 
zrozumienia biedną duszę kobiety drobiazgami, ma- 
łością, przesądami, samolubstwem; ta się wije, jęczy 
buntuje, a w końcu ulega, Widz jest wdzięczny, że 
autorka wyprowadza na scenę kilka tylko osób, 
gdyby wywiodła więcej — wszystkieby mordowały. 

„Razem wzięte — jest to protest przeciwko 
mężczyznom, małżeństwu, rodzinie, rodzicom. Wielkie 
rzeczy pomieszane z małemi, słuszne — z najwie- 
rutniejszem  bałamuctwerc. Gdyby pani Zapolska 
była początkującą autorką, widziałbyni w tem zwy» 
czajny w młodych sercach bunt przeciwko porządko- 
wi świata i jego niedogodnościom. Tu zaś jest ro- 
bota literacku zimna, którą przesada i krańcowość 
psują. 

„Akt pierwszy zainteresował widzów — pełno 
w nim szczegółów, doskonale podpatrzonych w życiu 
codziennem. Drugi był również obiecujący. Cóż, kiedy 
trzeci i czwarty przynoszą zawód zupełny! Tyle się 
TM podobną gadaninę, podobne lamenty sły- 
szało |* 


* Jerzy Turnan: Uprawa buraków cukr 

I pastownyck. Nakładem Tow. za AREAS 
Lwowie. (Główny skład w księgarni H. Altenbargu.. 
we Lwowie.) Bros.ura ta, napisana z wielką znajo- 
mością przedmiotu, przyczyni się niezawodnie do 
przełamania uprzedzenia, zakorzenionego jeszcze u 
wielu rolników, którzy nie widzą korzyści, płynących 
z racyonalnej uprawy buraków, lub porzucają próby, 
w tym kierunku czynione, zaraz po pierwszem nie- 
powodzeniu, spowodowanem z reguły brakiem wia- 
domości, w jaki sposób i w jakich warunkach buraki 
uprawiać należy, na jakiej glebie się udają i w ja- 
kich rozmiarach (w stosunku do całej przestrzeni or- 
nej) kułtura ta może być rentowna. 

_ Rozprawka p. Turnaua wykazuje dowodnie, ja- 
ką niesłychaną wagę ma szczególnie dla naszego 
kraju uprawa buraków i fabrykacya cukru. „Oto np. 
cukrownia w Przeworsku“ — pisze p, Turnau — 
„Stała Się ogniskiem postępu rolnietwa i kultury rol- 
nej środkowej Galicyi a zarazem jest prawdziwem 
dobrodziejstwem dla okolicznej ludności. Tysiące ro- 
botników znajdują zarobek, cena robotnika podnoži 
się znacznie bez uszczerbku dla pracodawców, którzy 
w wyższych dochodach z gospodarstwa buraczanego 
znajdują sowite pokrycie większych wydatków. Upra- 
wa roli, nawożenie i sposób gospodarowania staja się 
z każdym rokiem umiejętniejszemi i poprawniejszeini 
równocześnie zaś wybitnie rozwinał się chów bydła 
i trzody. i 

Autor zwraca jednak zarazem uwagę, że upra- 
wa buraków wcale nie jest łatwą i KIA = AK 
kiej umiejętuości prawdziwie  „złotodajną* się staje, 
zaś źle prowadzona przynieść może dotkliwe straty, 
które tak często stają się przyczyną przedwczesnego 
i zgubnego zniechęcenia. Szczególna uwagę zwrócić 
należy na rozdział, w którym p. T. wskazuje, jakie 
korzyści ciągnąć można dla gospodarstwa rolnego z 
odpadków buraczanych, pozostałych po uprawie bura- 
ków i po fabrykacyi cukru, jak np. liści i główek. 
buraczanych, z wytłoczyn i melasy, które są wyborną 
paszą dla inwentarza, W chwili, gdy grupa chro- 
pińska prowadzi zaciętą walkę z krujoweni fabryka- 
mi eukru w Przeworsku i w Żuezee, dążąc do za- 
bicia ich przez odebranie im plantacyj i śrubowanie 
cen buraków w górę do niestosunkowego poziomu, 
szczególnie pożyteczną być może praca tak wytraw- 
nego teoretyka a zarazem doświadczonego praktyka, 
jakim jest p. Turnau, bo zachęcić może sfery rolni- 
cze do uprawy buraków na większą skalę jedynie 
dla przedsiębiorstw w Przeworsku i Żuczce, Jasną 
bowiem jest rzeczą, jaką szkodę poniosłoby rolnictwo 
galicyjskie z chwilą, kiedy Przeworsk uległby w wal- 
ce z grupą chropińską, któraby dyktowała wówczas 
ceny buraków wedle własnego widzimisię, lub uawet 
zamknęła cukrownie w Tłumaczu i Łużanach, jako 
zbędne po ukończeniu walki. Nasze społeczeństwo 
ziemiańskie powinno sobie już raz uświadomić, że 
uprawianie buraków dla Tłumacza i Łużan, choćby 
na wagę złota, to takie samo „kurczenie ojczyzny“, 
jak sprzedaż majątków Niemcom w Poznańskiem, 


= „Rolnika* pierwszy numer na rok bieżący wy- 
szedł już pod redakcyą dr. Jana Pavgerta. "Numer 
ten przedstawia się bardzo korzystnie, jest obfity i 
barwny i zawiera wiele cennych artykułów, mogą- 
cych żywo zainteresować rolników. 


x 


Repertuar teatru lwowakiego miejskiego. 

W niedzielę popoł. „Dziesięć cór na wydaniu * 
„Divertissem=nt baletowe“ i Pan Choufeuri przyjmuja* — 
wieczór , J:n tiabcyeł Borkman* szt w 4 akah Henryka 
Ibsena. 

W poniedziałek wznowienic: 
Mozarta. 

4 
itarliveisa. 

We środę popoł.: „Dzieržawoa z Olesiowa* Z. Przy- 
bylskiego. 

We Środę wieczór: „Aida“ Verdiego. 


Filharmomiit. 


W niedzielę wielki koneert filharmoniczny że współ- 
udziałem pianisty Maurycego Rosenthala. 
Repertuar Teatro ludowego. 
W niedzielę „w Bieci*, z p, Z. Czaplińaską w gło- 
wnej reli. 


„Don Juan" opera 
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wtorek „Bogaty wujaszek“ komedya 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 3. Styeznia 1904 Nr. 2. 


- zza A ZZ NA m e. = ZDZ DAN, a s = 


W poniedziałek w ' tanisławowie 
lewskiego. występ p. Czaplińskiej 

W wtorek w Kołomyi „w Siec“ 
występ pny Czaplińskiej. 

Colosseum w pasażu Hermanów, przy ulicy 
Słonecznej. Codziennie o godzinie 6 wieczorem wspa- 
niałe przedstawienie. W niedziele i święta 2 przed- 
stawienia o godzinie 4 popołudniu i 8 wieczorem. 
Co 1. i 15. każdego miesiąca nowy progran. Bilety į 


Kisielewskiego, 


zapasów w Nagassaki 

Berlin 2. stycznia. Local Anseiger 
otrzymał informacyę z Petersburga, że w so- 
botę wieczorem car odebrał od gubernatora 
Azyi wschodniej admirała Aleksiejewa ważną 


są wcześniej A nabycia w biurze dzienników Plobna, | depeszę. Po odczytaniu tej depeszy car na- 


ul. Karola Ludwika 9. 
GEEESCENEGSUEK > o © (0%00.21/8227))W%5BS 2111. 


Od wyawnictwa 


| SZ napisany przez fachowca 


tychmiast wezwał do siebie wszystkich mini- 


strów na naradę, która trwala do późnej 
nocy. 
Wiedeń 2. stycznia N. Fr. Presse ogła- 


artykuł o 


szansach wojny japońsko-rosyjskiej. Wojna, 


Zorganizowaliśmy w ten sposób nasze | Zdaniem owego fachowca stoczy się na mo- 


wydawnictwo, że G:zełu V(urucowa wychodzi | Tzu 


dopiero o godzinie 6. wieczorem i w 
ten sposób przyno 
co w ciągu całego 
dent wiedeński 
szem ogólnem biurem telegraficznem, w o 
statniej chwili. 
ściem numeru, 


w porozumieniu z tamtej- i rów, japońska rozporządza 150 statkami 


ółtem. Rosya ma tam skoncentrowaną 
otę w portach Artura i Dahym. Japonia 


Na morzu więc jest przewaga Japonii. 


tuż przed wyj Gdyby flota francuska dopomogła Rosyi flo- 
telefonuje nam je-|tą swoją, którą ma na Cichym Oceanie i w 


szcze o ostatnich wypadkach. Czy- Tonkinie, to Rosya miałaby przewagę, ale 


telnik więc we Lwowie jeszcze tego samego 
wieczora ma pemi wypadków z dnia ca- 
łego, czytelni 

jutrz rano i w tej szybkości informowania 
nikt nas uprzedzić nie jest w stanie. 


Miesięczna prenumerata G.:zety Narodowej 


wynosi we Lwowie sir. (2 korony) 


na prowincyi zaś z przesyłką pocztową 


1 tr. 25 ct. 


czyli 2 kor. 50 groszy, a kwartalnie 8 zł. 75 ct. 
czyli T kor. 50 gr, półrocznie 7 zł 56 ct, 
czyli 15 kor. 
* * 
* 
Na podstawie układu z warszawskiem 
Towarzystwem akcyjnem artystyczno-wyda- 
wniczem mogą abonenci Gaz. Nar. otrzymywać 


: . "A 
„Tygodnik mód i powieści 
zawierający : kolorowe ryciny, arkusze z kro- 
jami i wzorami robót kobiecych, dział litera- 
cki, obejmujący beletrystykę sprawozdania 
krytyczne z literatury własnej, ruch umysło- 
y obcy, kwestye społeczne ete., oraz dodatek 
wieściowy w osobnych arkuszach za baje= 
nie niską dopłatą 1 zł. 20 ct. kwartal- 

ie, a 2 zł. 40 ct. półrocznie, 


Prenume atę nadsyłać należy pod adre- 
m: Administracya Gazety Narodouej we 
wowie, Kopernika 7. 
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Ostatnie wiadomości. 


Sejm bukowiński po uchwaleniu 
budżetu na r. 1904 i przyjęciu zamknięcia 
rachunków z bukowińskiego funduszu propi 
nscyjnego za r. 1903 do wiadomości — zo- 
aal jem'zwartek zamkniety, 


cs ā =- -umam meam 


Telegramy i telefonematy. 


Rosya-Japonia. 


Londym 2. stycznia. Daily Telegraph 
donosi z Tokio pod datą wczorajszą: Położe 
nie jest bardzo poważne a nawet pogorszyło 
się. Japonia wydała naglący rozkaz  przero- 
bienia 3 okrętów handlowej marynarki na 
krążowniki wojenne. Od początku ubiegłego 
roku pomnażała Rosya liczbę swych okrętów 
wojennych w Azyi wschodniej. Pojemność 
okrętów wojennych rosyjskich dotąd nie wy- 
nosiła więcej jak 90.000 ton. Od nowego roku 
ma być zwiększona pa 200.000 ton. Sześć 
okrętów jest już gotowych do odjazdu na 
wody wschodnio azyatyckie. Pojemność okrę- 
tów japońskich wynosi 170.000 ton. 


żomdym 2. stycznia. Dzisiejsze dzien- 
tiki przynoszą o zatargu japońsko-rosyjskim 
wiadomości przeważnie pesymistyczne i pod- 
noszą, Że nawet w tych kołach, w których 
dotąd spodziewano się pokojowego załatwie- 
nia zatargu, obecnie przeważa zdanie, iż wy- 
buch ostrego starcia jest nie do uniknięcia. 

Daily Mail donosi z Malty, że pięć ro- 
yjskich torpedowców, które tam były w na- 
prawie otrzymało rozkaz natychmiastowego 
wypłynięcia, mimo 1ż naprawy nie ukońa 
czono. 

i Daily Graph c donosi, że w kołach lepiej 
poinformowanych twierdzą. że rząd rosyjski 
iwa już decyzyę, któru będzie zakomuni- 

owana rządowi japońskiemu i przyspieszy 
wybuch wojny, mimo iż Anglia i Francya 
wszystkiemmi siłami dążą do pokojowego za- 
łatwien:» zatargu. 

Lkomdym 2 stycznia. Daily Telegraph 
donosi z Nagassaki, iż kierownictwo bolei, 
prowadzącej do ..nisku, otrzymało polecenie 
przeniesienia do Nagassaki w dniu 2. sty- 


Próba Wskrzeszenia Zmarł 


przez 


hr. de Larmandie. 


1. 


W czerwono obitem, wykładanem heba- 
owemi inkrustacyami labcratoryum elchemii 
oterycznej z nastaniem nocy rozpoczyna- 
jącego się XX. wieku sławny alchemik Ye- 
sod siedząc wprost asystenta swego Chesed'a, 
wskazywał z powagą na stojącą w kącie po- 
koju, oświeconą zielonawem światłem kinkie- 
tów, podłnżną skrzynię, nąkrytą czarną za- 
slong. 

— Chesed — rzekł — jeśli zarówno jak 
a miłujesz sławę, choćby miała najbardziej 
zerażające pozory, należy ci wyrugować 
duszy wszelką trwogę i skrupuły. Pomyśl 
lko, że gdyby powiodło nam się doświad- 
enie, dzięki temu wiek XX. w zaraniu 
wojem dcsiępnąłty głębszej wiedzy, więk 
zej potęgi. świetniejszych rezultatów, niżeli 
ący z wynalazków wiek oprzedzający, 
y, zdawało się, rozwiązał wszystkie za- 


g 


woy nie ulega wątpliwości, 


i | 


że Japonii 


pospieszyłyby na pomoc flota angielska i 


go ly eeik : 
na prowincyi zaś zaraz nazA- Stanów Zjednoczonych. 


Opsracye na lądzie mogłyby się rozpo- 
cząć dopiero po zupełnem ubezwładnieniu tej 
lub owej floty na morzu Zółtem. Jeżeli Ja- 
ponia zwycięży, to może wylądować z woj- 
skiem na południowo zachodniem i południo- 
wem wybrzeżu Korei; jeżeli Rosya to również 
obsadzi natychmiast Koreę. 

Rosya na obszarze dwa razy większym, 
niż państwo niemieckie. ma dwa korpusy ar- 
mii ı oddziały kozaków, razem 50.000 pie- 
choty, 6.000 konnicy i 200 armat. Większa 
część tej armii znajduje się w pobliżu Wła- 
dywostoku. Z chwilą wylądowania może Ro- 
sya ściągnąć dwa jeszcze korpusy z Syberyi 
wschodniej ku Korei. Japonia potrzebuje naj- 
mniej dwóch tygodni, aby ściągnąć wszystkie 
swoje wojska do Korei. 

W tym czasie Rosya może skoncentro- 
wać wojska swe pod Paul i może połączyć 
się z wojskami koreańskiemi, liczącemi 12000 
ludzi. 

Japonia obsadziwszy Koreę, będzie ope- 
rowała w najbardziej rozwiniętej części Ko- 
rei, posiadającej kolej 1 dobre drogi. Rosya 
będzie musiała manewrować przez część naj- 
dzikszą, która posiada tylko jedną drogę mo- 
żliwą do transportu wojsk. Nieprzyjacielskie 
kroki rozpoczną się zapewne na jednym z 
niżów na zachodnim wybrzeżu Korei. Ale 
kiedy Rosya w razie porażki może się łatwo 
cofnąć ku swoim posiadłościom, gdyż ma 
przez Chabarowsk połączenie z Koreą, to Ja- 
ponia w razie porażki i cofnąćby się już nie 
mogła i musiałaby kapitulować. 

Rosya, granicząc bezpośrednio z Koreą, 
może łatwo zebrać wojska syberyjskie. Japo- 
nia mogłaby natychmiast wysadzić na ląd w 
Korei 40.000 wojska. a po ośmiu dniach dal- 
szych 40.000. W ogóle od rozpoczęcia wojny 
w dwóch tygodniach mogłaby wysadzić 80 
tysięcy wojsk, a w dalszych $ dniach dopro- 
wadzić liczbę wojska do 120.000 ludzi, a gdy 
by zniszczyła flotę rosyjską, to może skon- 
centrować do pół miliona wojska. 

Wprawdzie armia rosyjska jest 6 razy 
wiekszą, niż armia japońska, ale w tym wy- 
padku jest to bez znaczenia, bo transport 
wojsk jednotorową koleją syberyjską trwałby 
tak długo, iż tymczasem wojna już zostałaby 
rozstrzygniętą. Najwyżej może Rosya liczyć 
na korpusy syberyjskie. 

Loendym 2. stycznia. Admiralicya zarzą- 
dziła wycofanie wysłanych do Chin wojsk a 
natomiast wysłanie nowych okrętów wo- 
jennych. 

Portsmaonth >. stycznia. Nowy krą- 
żownik pancerny  „King-Albert* odpłynął 
wczoraj do Chin i otrzymał rozkaz, aby w 
razie wybuchu wojny podczas jazdy jak naj- 
szybciej płynął do Azyi wschodniej. 

Tokio 2 stycznia. Biuro Reutera dono- 
si, że jutro odjedzie do Mazampo silna eska- 
dra, złożona z sześciu krążowników pancer- 
nych. Także admirał Kamimuza tam się 
udaje. 

Petersburg 2. stycznia. Rozporządze- 
nie cesarskie przyznaje namiestnikowi Azyi 
wschodniej, Aleksiejewowi, nadzwyczajną cho- 
rągiew: na białe tle niebieski krzyż Andrze- 
ja z czarnym orłem na środku. Chorągiew ta 
ma być witana 12 strzałami. 

Petersburg 2. stycznia. Rosyjska agen- 
cya telegraficzna upoważniona jest do oświad- 
czenia, że Japonia w ostatniej nocie do Ro- 
syi nie ustanowiła żadnego terminu dla od- 
powiedzi rosyjskiej. 

Macedonia, 

Esym 2. stycznia. Niektóre dzienniki 
donoszą, że rząd włoski zaproponował gene- 
rała Pittalugo na komendanta żŻandarmeryi 
w wilajetach macedońskich. 


Komsataniymepel 2. stycznia. Irade 
sułtańskie w sprawie mianowania włoskiego 
generała komendantem Żandarmeryi macedoń- 
skiej już się pojawiło. 

Z Ńerbii. 


«elgrad 2. stycznia. W skupczynie 
przyszło wezoraj do burzliwych scen podczas 


gadnienia naukowe, z 
my spełnić zamierzamy. 
— Miłą woli i inteligencyi, dowodzenia- 
mi rozumowanemi łącząc fizykę z hyperfizy- 
ką, obejmiemy w posiadaniu świat cudotwór- 
wa. wydamy walkę aniołowi z ognistym 
mieczem, strzegącemu bram Edenu, dotknie- 
my skalpelem niezbadanych dotychczas ta- 
jemnie. 

— Mistrzu, gotów jestem — odpowie 
dział Chesed. 

— We dwóch wspólnie — mówił Yesod 
— rozniecaliśmy ogień pod niejednym slem- 
bikiem, analizowaliśmy niejedną  zabójczą 
truciznę, zdolną liczny szereg ludzi wpędzić 
do grobu. Magnetyzowaliśmy, suzgestyono- 
wali na różne sposoby, za pomocą naszych 
medium wywoływaliśmy zdumiewające obja- 
wy, tworzyli prawdziwe cuda. znajdujące wy- 
raz w zadziwiającej przenikliwości i proro- 
czych przepowiedniach. Wszystko to jednak 
blednie, niknie, staje się małoznaczącą drob- 
nostką z chwilą, gdy ci powiem, że wskrze- 
szymy zmarłą, 

Chesedem dreszcz wstrząsnął. 

— Cofasz się? — pytał Yesod. 

— Nie, mistrzu — zaprzeczył Chesed — 
spelnię twoje rozkizy. Dreszcz niezależny od 
woli i energii człowieka. Radbym tylko otrzy- 
mać od ciebie kilka wyjaśnień i wskazówek; 
posłyszana wiadomeść zaskoczyła mnie nie- 


wyjątkiem tego, co 


„w Sieci* Kisie- | cznia 5000 żołnierzy, którzy znajdują się w | dyskusyi nad ustawą prasowa. Dep. radyk. 
drodze do Korei, oraz przewiezienia 20000 ton | Mosic zarzucił dep. Gencicowi, że jako mini- 
węgla dla uzupełnienia już i tak wielkich | ster spraw wewnętrznych za króla Aleksan - 
|dra najwięcej przyczynił się do pozbawienia |od |. maja do 30. września 1908. 


si wiadomości o wszystkiem, | zaś w portach Simonoseki i Saseto. Flots ro- | 
dnia zaszło. Nasz korespon- | syjska na Morzu zółtem składa się z 90 okrę |ku przesłał król Piotr do cesarza Franciszka 
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narodu praw jego. Mowca uznaje wprawdzie 
wybitne zasługi Grencicea około wykonania 


dzieła z 11 czerwca 1903, te zasługi jednak 
nigdy nie skompenzują się z błędami, jakie 
popełnił, będąc ministrem za Aleksandra. | 
powodu ostrej odpowiedzi Genczica 

odegrały się burzliwe sceny. Przewodniczący 
przerwał posiedzenie. Po przerwie nowellę 
prasową przyjęto 

Relgrad 2. stycznia. Budżet Serbii na 
rok 1904 wykazuje deficyt 1,900.000 franków, 
który pokryty będzie przez nadzwyczajne po- 
datki. 


Belgrad 2. stycznia. Z powodu N. Ro- 


Józefa depeszę gratulacyjną: „Proszę W. C. 
Mość przyjąć przy tym N. Roku moje naj- 
serdeczniejsze życzenia wszeikiej pomyślności, 
tak dla Waszej dostojnej osoby, jak i Wa- 
szych ludów.“ 

Cesarz odpowiedział: „Z całego serca 
żywiąc życzenia najlepszej pomyślności dla 
W. K. Mości, dziękuję za życzenia, przesłane 
mi z powodu Nowego Roku“. 

Chicago 2. stycznia. Władze zamknęły 
19 teatrów, których budynki nie odpowiadały 
wymogom bezpieczeństwa publicznego. 

Paryż 2. stycznia. Na wczorajszem 
przyjęciu ciała dyplomatycznego u prezyden- 
ta Loubeta przemawiał imieniem dyplomatów 
nuncyusz Lorenzelli. który wskazał na zasłu- 
gi Francyi około utrzymania pokoju w roku 
ubiegłym i wspomniał o śmierci Leona XIII. 
Prezydent Loubet w odpowiedzi swej wska- 
zał na poparcie innych rządów w dziele u- 
trzymania pokoju. Wyraził ubolewanie z po- 
wodu zgonu papieża i zakończył życzeniami. 
Loubet otrzymał telegramy od cara, króla 
Grecyi, sułtana i i. 


Rozmaitości. 


© Drożyzna w Nowym Jorku. Ekonomiczna 
stolica Stanów Zjednoczonych oddawna słynie jako 
siedziba niezmiernych zbytków, o jakich nie śniśo się 
Europejczykom. Moraliści amerykańscy nieustannie 
piętnują życie nowojorskie, jako „orgię miliardów“. 
Obcenie jeden z Amerykanów, który kilka lat spę- 


dził w stolicach europejskich, opowiada w „World“, | B 


jak żyją i żyć muszą ludzie stanu średniego. Arty- 
kuł rozpoczyna się przytoczeniem znanego dowcipu | 
'Twaine'a, który na zapytanie, co kosztuje życie w 
Nowym Jorku, odpowiedział: „Zawsze nieco więcej, 
niż dochód“. Amerykanin pisze dalej: Rząd niez 
twierdzi, oparty o statystykę, że w ostatniem dzie- 
sięcioleciu ceny artykułów wsrosły o jedną szóstą. 

W rzeczywistości jednak wzrosły one więcej 
niż o jeduą czwartą. eny nowojorskie są popr: stu 
przerażająco wysokie. Nigdzie nie obdzierano mię 
tak, jak w Nowym Jorku. nawet w Paryżu. C'ny 
rostauracyjne s rozbojem na głodkiej droaze. W ja- 
dłodajni, nie należącej zresztą do najlepszych, zapła- 
ciłem niedawno za obiad 4 osób 21 dolarów (101 
koron), va samo wino 7 dolarów. W Paryżu zapła- 
ciłbym za to samo w uajpierwszej restauracyi poło- 
wę. W podrzędnym teatrze płacę dwa dolary za 
krzesło; w Brukselli niema, miejsc powyżej 1'/, dv- 
lara. W „Metuopolitan Opera-House* płacę za fotel 
5 dolarów; taki sam mam w Paryżu za dwa 
dolary, w Berlinie. Wiedniu i Monachiunin jeszcze 
taniej. 

Ża szklankę piwa płacę w Nowym Jorku 20 
centów (1 kor.), w Monachium 3 centy (15 halerzy). 
Gdy jadę doróżką, płacę za 100 do 200 kroków w 
Nowym Jorku 1 dolara, w Londynie i Berlinie 25 
cent., w Paryżu 80, w Tokio 20 centów. Naszemu 
czyścibutowi muszę dać za jeden raz 10 centów! Nio 
dziwnego, że jeden z nich ma stajnię wyścigową. 
Jedna z pań opowiadała mi, że mała modystka pa- 
ryska, która przed kilku laty osiedliła się w przecz- 
nicy 5 tego buluaru, kupiła teraz dom za 60.000 
dolarów. Mam przyzwoite dochody, które wy- 
starczały mi na dostatnie życie we wszystkich stoli- 
cach świuta, z wyjątkiem Nowego Jorku. Jeśli mi 
przyjdzie dłużej tu mieszkać, będę musiał żyć jak 
wszyscy w Nowym Jorku, żyć nad stan: 


p 
Dział ekonomiczny 


6 Losowania. 48. ciągnienie losów mia- 
sta Krakowa odbyło się dzisiaj, Główna wy- 
grana 50.000 koron padła na ur. 21.280, wygrana 
6.000 kor. na nr. 57.499; po 1.200 koron wygrały 
nera 19.178, 46.220, 29.954, 51.797, 4700. Po- 
nadto wyciągniętych będzie 5903 losów z wygrane- 
mi po 60 koron. 

W dzisiejszem ciągnieniu losów kredy- 
towych padła główna wygrana w kwocie 300.000 
koron na serye 3240 nr. 6; 60.000 koron na seryę 
2505 nr. 13; 30.000 koron na seryę 3688 nr. 36. 
Po 10.000 koron wygrały: s. 3240 nv. 44 i seryę 
3357 nr. 4. 

W ciągnieniu losów regulacyi Dunaju padła 
główna wygrana 140.000 koron na nr. 38029. 

BP Dyrekcya kolei państw. ogłasza: Celem udo- 
godnienia pełaczenia pociagów pomiędzy Galicyą a 
Uzechami bez przesiadania się podróżnych w Prze 
rowie, Ołomuńcu i czeskiej 'Trzebinie postanowiło 
Ministerstwo c. k, kolei państwowych na padstawie 
porozumienia się z zarządem kolei północnej ces. 
Ferdynanda i uprz. austr.-węg. Towarzystwa kolei 


KE za 


spodzianie. Chcąc w ciemnościach iść krokiem 
pewnym, potrzebujemy światła jaśniejszych 
pochodni; niedostateczny zielonawy płomień 
kinkietów. 

Yesod skrzywił usta do śmiechu. 

— Fantasmagorye! — zawołał. -- Nie 
chcę wszelakoż omamiać takiego jak ty zu- 
cha. W mojem przekonaniu akcesorya ze- 
wnętrzne pożądane. Podniecając zmysły, pod 
niecają jednocześnie wolę i energię. Suoro 
dochodzi się zagadnień grobowych, należy 
mieć również grobowe dekoracye. Za chwilę 
automatyczne organy, ukryte w ciemnym 
gabinecie, odezwą się przyciszonymi dżwię- 
kami „Dies irse“. Dla użycia w pełni władz 
naszych, wypada fizycznie i fizyołogicznie 
czynność zmysłów: wzroku, słuchu, dotyka- 
nia, węchu, nawet smaku pobudzać zewnętrz- 
nymi srodkami., Na kadzielnicy palić będzie- 
my mirę, a ze srebrnych czarek napijemy 
się starego wina. 

— Przysteję na wszystko — oświadczył 
Chesed. 

Yesod rzucił garść miry na płonące 


| w kadzielnicy węgle, potem wszedł za por | 


tyerę gdzie niebawem zabrzmiały tony po-| 
grzebowego hymnu; wreszcie wniósł do labo- 
ratoryum na czarno lakierowanej tacy dużą, 
amforę kryształową i trzy kubki srebrne. | 
Trzy  ezarki?.. — pytał zdziwieny 


Chesed. 


wprost przechcdzacych na szlaku Podwołoczyska-Pra- 
ge i z powrotem pizy pociągach pospiesznych Nr. 3 
i 4 podobnie, jak to miało micjsee w sezonie letnim 


Anstryacko-vw«giersko-rosyjski rush graniczny. 
Z d. 1. stycznia wchodzi w życie nowy czasowy do- 
datek. Tenże odnosi się do taryf część II. zeszyty 
1,2 i de taryfv dla artykułów wyżej wspomnianego 
ruchu, jako też do lokalnej taryfy c. k. ausuryac- 
kich kole: część II., zeszyt 2 i zawiera zniżone stopy 
taryfowe, istniejące w rejonie tych taryf, 

„Austryacko-węgiersko-rosyjski ruch graniczny *. 
Z dniem 1. stycznia wchodzi w życie nowa taryfa 
część II. zeszyt 1, dla posyłek towarowych w ruchu 
z Austro- Węgier do Rosyi. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. Dnia 2. sty- 
cznia. Ceny za 50 kilogramów loco Lwów Waluta 
koronowa. Pszenica gotowa 8:20 do 835, pszenica nowa 
8:00 do 8:10, żyto gotowe 665 do 675, nowe 650 do. 
6:60, owies obroczny gotowy 5'40 do 5'70, nowy 5:50 da 
57. jęczmień pastewnr 5'20 do 5:46, jęczmień browarny 
5:50 do 5'75, rzepak 975 do 10:00, rzepak nowy 0— do | 
0:—. groch pastewny 6:25 do £'75, Brod do gotowania 
775 do 9:00, wyka 5:50 do 5:74, bobik 5-30 do 5:60, hre- | 
ezka 0'—- do 0-—, kukurudza nowa 5'80 do 6'00, stara | 
6'-- do 6'10, chmiel za 56 kilo od 160 do 170, koniczyna | 
czerwona 60*— do 66—, biła 65— do 75-—, szwadzka 
45:— do 60:—, tymotka 19:50 do 21*—. | 
Spirytus loco za 50 litrów gotowy 19:50 do 19-75 | 

arnopoi eskontyngentowy 14-60 do 14°75. 


Wiedeń dnia 2 stycznia. Kurs w koronach 
i po 50 klgr. Notowano: pszenica cisańska 7:72 do 7'73, 
żyto słowackie 6-62 do 6:63, jęczmień morawski 0-— do 
0-—, kukurudza na maj 5'27 do 5.28, owies węgierski 
5:67 do 5'58, rzepak 11:80 do 1190, rzepak na Aierpień- 
wrzesień —'—, olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 
do — —. 
Ceny niezmienione. 
Usposobienie nieoznaczone. 
Budapeszt dnia 2. stycznia. Kurs w koros 
uath i po 50 klgr. Notowano pszenicę na październik 
7:65 do 7:66, na kwiecień 7:85 do 7:86, żyto ua pażdzier: 
nik 0: - do 0—-, na kwiecień 6:65 do 6:66, owies na pa- 
ździernik 0*— do 0—, na kwiecień 5:49 do 5:50, kukaru- 
dza na październik 0— do 0:—; kukurudza na maj 1902 


paritaa 


? 


5:20 do 5'21, rzepak na sierpień 1175 do 1185 
Oferty na pszenicę: mierne. 
Chęć kupna : ograniczona 
Usposobienie : spokojne. 
Stan powietrza : pięknie. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń dnia 2. stycznia. (Telsgr. Gazety 
Nurodowej*.) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austryactiego zakładu kredytowego 
68075, węgierskiego zakładu kredytowego 776-00, Anglo- 
banku 281:50, Unionbanku 547:50, Banku dla krajów ko- 
ronnych 453:50 Bankvereinu 525*—, Bodenereditu 352-—. 
galicyjskiego Banku hipotecznego 544—, kolei państwo- 
wych 66975, kolei południowej 89:00, tramwaju A. ——, 
kolei EKlbenthał 420-—, kolei północnej 5510, 
kolei czerniowieckiej 57800, ałpiny 43550, Rima Mura- 
nya 50300, | ae” towarzystwa żelaznego 1954, fabryki 
broni 461:00, tureokie tytoniowe 348'00, galicyjskiego 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1250 —, oblig. węg. 
indemniz. 95-35, renta majowa 100'75, austryacka renta 
koronowa 100'75, węgierska renta kuronowa 99 05, 56-let. 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9945, 4-pro- 
centowe listy Banku krajowego 9955, 4 i pół procentowe 
listy Banku krajowego 10245, 5-proceutowe komunalne 
obligacye Banku krajowego 103*00, 4-procent listy Banku 
hipotecznego 99-55, 4 i pół procentowe listy Banku hipo 
tecznego 102: 5-procentowe listy Banku hipotesznego 
112:00,4-proventowe galicyjskie obligacye propinac. 100-10. 
4 procentowe galicyjskie pożyczki krajowe z roku 1893 
99-65, 4-proccntowa pożyczka miasta Lwowa 97:bv, losy 
tureckie 136-25, marki 11%:25 ruble 252-75. s 


Frankturt d. 2. stycznia Giełda zagrani- 
czna. Austryackie kredyty 21680, Kolej państwowa —:— 
Alpiny 00000, Disconto -——, Laura —-— 


Berlin d. 2. stycznia. Zamknięcie giełdy. Ben- 
knoty austryackie 85.35 (podług obliczenia procentowego), 
EM." Austryackie kredyty 218:60, Diso. Comman- 

it, "00, 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakeya nie odpowiada.) 


Zakład wodoleczniczy == 
dr. A. Ghramca w Zakopanem 


otwarty cały rok. -— Centralne ogrzewanie — 

Swiatlo elektryczne. — Kanalizacya. — Wo- 

dociąg. — Nowo urządzone łazienki. — Cena 

od osoby 8 koron dziennie z całem utrzyma» 
niem. — Prospekta na żądanie. 


Eo = e 
Przy braku apetytu, truinem trawleni a, 


os:anianiu żełądka, bolu glowy (z te=- 
tadika}, nudneściach zatyardze- 
niu | amnych żadzawy h 
dolegliwośokach są 


` znakogyit ym 
doświadczenym środkiem 
Proszę żądać wyrażnie Brady*cgo 
kropli żołądkowych. D> nabycia 
w sptekach, gdzia nie ma, zażądać wprost w nztece 
O. Brady, Wien I. Fleischmarkt YI, Cena r (1. 
. — 80. ! w. l k | 40 razem ze sposobezn użycia. 


spaosrowo, na 

Sprzedajemy do Austro-Węgier Wpra8t pry wa- 
tnym : posełamy podiug wybranej próbki jedwabnej 
wprost do mieszkań O©GlOBa I Opłaeons. 


Schweizer & Co., Luzern (Sohre) 
774 Seldenstoff=F.Ksport. 


— Tak. trzy — przytwierdził chłodno 
Yesod. 


— Iluż nas jest? — dowiaaywał się asy- 
stent. 


— Dwóch żyjących i jedna zmarła, 
która gdy Bóg dozwoli, odzyska niebawem 
utracone życie — tłómaczył mistrz. 

— Ależ to piekielna biesiada! 


-— gore — odparł niewzruszony Ye- 
sod — znałeś piękną Netsah, najlepsze me- 
dyum tych panów z Salpótriere, którą sam 
nieraz usypiałem i która tak dla mnie, jak 
dla innych uczonych stanowiła najbardziej 
niezrozumiałe zjawisko. Otóż Netsah przed 
trzema dniami zachorowała i w szpitalu „La 
Pitie*, gdzie zaufanemu człowiekowi strzedz 
ją kazałem. zmarła dziś rano o dziewiątej... 
Opłaciłem hojnie uczynność dozorcy szpitala 
oraz dobrą wolę ajenta pogrzebowego. Ciało 
złożone spiesznie do trumny, zostało mi wy- 
dane i leży teraz o kilka kroków od nas pod 
tym kirem żałobnym. 


Chesed spoglądał na towarzysza z prze- 
rażeniem 

— Cienie ludzkie, wyswobodziwszy się 
ze swej powłoki cielesnej -- tłómaczył w 
dalszym ciągu Yesod — króciej lub dłużej 
przebywają w atmosferze wyższej, zanim 
trzejdą w dziedzinę larw, czy też w prze- 
stwery anielskie, w otchłanie świata Bożego. 


Specyalista w chorobach uszu, nosa, gerdła i krtani 
Dr TEOFIL ZALEWSKI 
ordynuje od 11 - 12 i od 3—5. — S$ykstuske 35. 
Leczenie zboczeń mowy. 
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HOTEL EUROPEJSKI. 
Alberta Szkowrona. 

Przyjechali do Lwowa dn. 2. stycznia 1908. 
J. O. ks. Gedroyc z Mostów, hr. A. Seyuer z Bu- 
dapesztu, J. Krzyżanowski z Rosyi, M. Kozłowski z 
Ropczyc, S. Stankiewicz z Wolicy, M. Rylska z 
Sanoka, J, Grūnfeld z Wrocławia, J. Korzeniowski 
z Czerniowiec, J. Rudrof z Drohobycza, S$. Kozłow- 
ski z Kielca. 


Z ostatniej chwili. 


Konferencye wojskowe. 


Wiedeń 2. stycznia. (Tel. pryw.) Dziś 
przed południem rozpoczęły się pod prze- 
wodnictwem cesarza konferencye wojskowe, 
które potrwają kilka dni. Biorą w nich u- 
dział arcyks. Franciszek Ferdynand, minister 
wojny Pitreich, baron Beck, generalni inspe- 
ktorowie wojsk. 


Bytuacya ma Węgrzech 

Budapeszt 2. stycznia. (Telegram pr.) 
Dzienniki denoszą, że hr. Tisza zwoła w naj- 
bliższych dniach konferencyę mężów zaufania 
stronnictw w sprawie zmiany czasu odbywa- 
nia posiedzeń sejmu. Mianowicie mają się od- 
bywać posiedzenia tylko we wtorek, środę. 
czwartek i piątek od 3. do 5. popołudniu. 

Przedpołudniowe posiedzenia odpadłyby, 
a także 3 dni w tygodniu byłyby wolne. 
Przyczyniloby się to do przyspieszenia prae 
w ministerstwach. 


Rosya-Japonia 


„. Pyry 2. stycznia. (Teig. pryw.) Dzien- 
niki tutejsze donoszą, że wybuch woj- 
ny japońskiej jest nie do uniknięcia, 
Że nie nastąpi zresztą Żadna osobna kombi- 
nacya, którą mogłoby spowodować wmięsza- 
nie się obcego mocarstwa. 

Wiedeń 2. stycznia. (Telegram pryw.) 
Tutejsze dyplomatyczne koła są zdania, że 
wyjąwszy nieprzewidzianych okoliczności nie 
przyjdzie do wojny Rosyi z Japonią i 
spór da się jeszcze pokojowo załatwić. W kaś- 
dym razie horyzont jest zamglony. 


Pożar teatru. 


Berlin 2. stycznia. (Tel. pryw) Z Chi- 
cago donoszą, że pogrzeb większości ofiar 
katastrofy w Chicago odbędzie się prawdo- 
podobnie pojutrze. Rozpoznane zwłoki już po 
części dziś zostały pogrzebane. Na pogrzeb 
wysyłają wszystkie większe miasta północnej 
Ameryki deputacye żałobne 


Rzym 2. stycznia. (Tel. pryw.) Ks. 
Avarna ma niebawem otrzymać nominacyę 
na włoskiego ambasadora we Wiedniu. 

©lomuniec 2. stycznia. (Tel przyw.) 
dMaihyisches Tagblatt donosi w sprawie arcybi- 
skupa ks. Kohna, że sprawa weszła w kry- 
tyczne stadyum i bierze obrót dla ks. Kohna 
niepomyślny. Śledztwo w Rzymie prowadzi 
3 kardynałów: ks. Gotti w sprawie rzekome- 
go nakłonienia do złamania tajemnicy s 
wiedzi a ks. Vanutelli i ks. Ferratto w in- 
nych sprawach. 


Mianowania. Namiestnik zamianował prakty- 
kantów konceptowych: Tadeusza Kępińskiego i Au- 
gusta Wowkonowicza, koncypistami namiestnietwa. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz  zatwierdsił 
wybór St. Jędrzejowicza w Jasionce na prezesa i dr. 
Rodryga Alsa, adwokata, na zastępcę prezesa rady 
pow. w Rzeszowie. 


D 


-< 


— Zechciej zauważyć, że gnoza, ozyli 
filozofia religijna powaga i wspiera biedną 
kalekę, jaką jest nauka świecka, kroczące 
pedetentim w poszukiwaniu prawdy. 

. , — Obecnie cień Netsah'y nie wyzwolił 
się jeszcze prawdopodobnie ze swojej łupiny 
cielesnej; ogół organów uległ zaledwie nie- 
wielkiej zmianie. Chodzi więc o to, iżby 
przygotowawszy odpowiednio ciało, przez na- 
tężone działanie magnetyzmu przywołać do 
niego duszę, nie rozłączoną z niem ostā- 
tecznie. 


— fozumiesz teraz, dlaczego przynio- 
słem trzy kubki Jeśli nam się powiedzie, 
zmarła zmartwychwstała trąci się z nami 
czarką i wypijemy z ochotą za zdrowie odra- 
towanej z grobu nieboszczki. Nauka tem sa- 


|mem odniesie tryumf. Jak długo trwać będzie 


nowo odzyskane życie? w jakich warunkach 
i okolicznościach istnienie jego okaże się 
możliwem — dowiemy się później. Zdaje się 
tylko rzeczą niewątpliwą, że martwe zwłoki 
wskrzeszone zostaną ożywczem tchnieniem. 


(O. d. n.) 
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pod: G. bl an des Annoneen-Bu- 
Teau des „Mercur“, Niirnberg- 
Fürtherstrasse nr. 78. 8674 


DLS a BE 


od 10-ciu sztuk do najwyższej ilości. 
Uvrasza się o dokładny adres i najbliższą 

pz stacyę kol jowę : 34 
firm» L. Hezierski. Poznań — Prusy. 


__śkademieka 26. 310 zawiera najlep= 


0 50, taniej od cen sklepowych 


dostarczam nowe 


Jeszcze tylko 9 ciągnień! 


Losy Krakowskie 


sze alpejskie 


Paz ZNANA, MRNA A ŻA BA oe 
50. 


H maleko. 
Główna 60 0060 keren Singera Kio ehee sobie zaoss E =. 
z jm z Sn ezędzić plealącze, ZA Próbne puszki po 1 koronie. 9520 
osy oryginalne za gotówkę podług hej a ego ilu- rg | 17 4/EŻĘ Hp | = — — c— fe ES =p — 
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kami wolnymi od porta. 


BW Peijczki na losy i żądanie posyła się kilka sztuk do wyboru. Przyimuje do robnty 


RE znakomite. — ena 1 k, 3 k., 3 i 4 har. 
Se SĘ Fi 
baldachimy, chorągwie, sztandary cechowe, bieliznę zościelną. | 
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|” 8 JAN IHNATOWIOZ, $ f 


tylko za nadesłaniem 15 koron zadatku — 
reszta za zaliczka kolejową. Jedyny skład 


efekta najtaniej <28 M. RUNDBAKIN, Wiedeń IX. Berggasse nr Praczacne Panie i ; : j ksftów. Również 
Losy XXIII. loteryi państwowe . | TEE. - 3. s birety, wszelkie naprawy starych ornatów i Eattów. n | | | 
"| ma po å k. R T Firma założona w r. 1875. Katalogi bez- żądajcie tylko 9547 przyjmuje zamówienia na feratronF i Droz: krzyżowe. 50 ; FUI Lwów, Sykstuska 25. i plac Haryacki 11. 


k. 200.000 w gotówce. Ciągnienie płatnie. Korespondencya polska. 37 


nieodwołalnie 17. grudnia. 
Dom bankewy 9351 


ROHATYN i ULAM 


Lwów, Syketuska 8. 


krochnali brylantowego aE 


A. 
| BRGTSĘS 
z takryki krajowej ; 


pS "BE a e $ 7 any t | 
natanta ve teeme | kawiarnia AMErYKGASKA |; 


WINO - GUKIERKI - KAPSULKI 5070 leczetcze VIVIEN 


(90. 4 WE „LIZDZTA WKLWUEMWY w 47 AJM 


Elektra magiczna ! 


Elektryezna kieszonko= 
wa lampa s wkładającą 
się latarnią magiczną ! 
Za jednem pociśnięciem 
t ukaznją sią wspaniałe ko- 
| lorowe obrazy na ścianie. 
Stosowne na piękny poda- 
ranek Do użytku jako 
kieszonkowa lampa i la- 
tarnia elektryczna, Cena 
6-cioma obrazami k. 5°50. 


zastę ują z pomyślniejszym skut- 
kiem najlepsze trany stokfsza 
kiedy chodzi o wyleczenie Bez- 
krwistości. Krzywienia kości 
pacierzowej, Braku apetytu. 
Kaszlu, Reumatyzmu, etc. 

Nie spraw.ają ani mdłości, ani 


DROBNE OGŁOSZENIA 


p: 2 ot. od wyraza. 


9187 prsy mlicy Trzeciego Maja l. 1l we Lwewie. 
Codziennie kemcert mizyki wojskowej. — Początek o godzini: 9 wieczór 


Muki ochronna : kotwica. 
Liniment. Cans, Gomy. 


| 
z Richtera apteki w Pradze. 
asnane powszechnie jako nej- 
H 


Nownpáć! 


Przekąska do wódki bardzo pikantka, 


a ntaj || E SPR s 4 dbijani 

rysmak Łapszyńskić gatunek Tiroler- Sama elektryczna lampa = Ostatnie nowości Po ZER KE odbijania. 

ret, paczka 90 ct, Dwór Łapszyn, — |kiessonkowo k. 8. Baterya k. i. Wysyłka Na , cit O SZEI na Extrakcie z WĄTROBY STOKFISZA WINO VIVIEN jest tak przy- 
Brzeżany. za pobraniem. Dom eksportowy M. Rund- doskonalsza e BE K Bre” ES Ewa D (FIGADOL) jemne, że dzieci cnętnie nawet je 


jące sacioranie, jest w wszyst- 
kich aptekach po cenie HO azel.. 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia. 
Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego Środka domewego 
uależy przyjmować tylko ory- 
ginalme butelki w pudełkuch z 
naszą inarką ochronną „kKot- 
wieg" z apteki Richtora, wten- 
ozas ruośna być pewnym, że się 
otrzymało preparat pra- 
wdziwy. 4 
Apteka iichiera 


bakin, Wien 1X., Berggassò B. 36 PARYŻ, ulica Lafayette, 126 zażywają. 


Świeży transport N EA Pi 
najnowszych > ~ f 
w dużym wyborze {w 
lornetek ari wzorach. 


Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.) 


KOPERNICKI i SYN 


a We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera, 46 
BĘ. Stamidła w Krakowie u PP. Wiszniewskiego i Redyka, W Tarnowie u P. Adlera. 
a odżowwya Fryta Srany 


F 


hih mie tczen 
Mac mg nolę 
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T ciaxwiuicń rocznie! 
„Adi gtówaezni wygranemi 


Leś ik z niższym państwowym egza- 
ni minem, piętnastoletnią prakty- 
ką zawodową w lasach prywatnych, obzna« 


jomiony z miernictwem i dobry myśliwy, 


pozoajacy u powie, pogo takowa BRAA "Iiz damien L pod yalatma tam" Soe e N E CES TEA 
ienić zaraz lub o . kwietnia . "U. ! po Z. - ow RUES; / p r H r s , Aass sa © Q 5 an M or. 
Leśnik, poste rest. Błmdniki koło Ha- tą wraz 14 sposohem uycra jedynie w apleca AE alioa Biarno se g | Lwów. plac Halicki l. dwie po 20.000 koron i wiel» innych dużych wygranych pobocznych, z) 
licza. 311 ORIIRE PREFS Li = AF stręvza następująca bardzo Korzystnie zestaąwiona grupa losów: 


9432 


TRA MIKOLASCHA WE LWOW 


G B a 


| włeski los Gzerwensgo krzyża “igei 1%, 


) k 1/5, 48, 111. 
| węzierski los Czerwonzgo krzyża Gg" 
I los Dombau Liągnienie 1/8, 1/9. 
| serbski los tytoniowy Uiągnienie 14/1, 14/5, 14%, 
któwe można nabyć za gotiwaę okołu 107 koron) lub 
w 82 ratach miesięcznych po 4 korony. 


Wyłączna nie odzielne prawo do wygranych natycam ast po zapłaceniu 


?? Dlaczego ?? 


nie próbki. 334 
niezliczona ilość ludzi cierpi niepotrzebnie 


BETEFETEIIIINM 
%30+300300006 aa przepuklinę ? 
'b kilo pierza gęsiego |=; "imte.yaiymi wielu sieczonych 


listami 


każdej jakości dostar- 
Kukurydzę cza taulo J. Span- 
dorf, Nowosielitza (Bukowina) Na żąda- 


Eckert' a „Edelraute" $ 


dietetycsny 


Naturalny | 38 s 


LIKIER 


sz tylko 60 ct. "54 przez dr. Ralmanra, Yalkenbali nr. aae z wysoko WYGWÓLJLYLGYDODGOGEKELY  DDGGGGDOUWEDGU pieggózej raty. a I draga dą! aiir, przysłać wi przekazem peas- 
tai ; ć e Heiland. Opłata listów 25 h. arb 10 7) a pią 5 Ę DE i | 9: owym, * 0cZ8M TORCY 0! rzyma na ye musti prawnie wystawiony doku- 
+ A supe toja ANA PA ** 9451 r we szał 5 pa A G U K Ki B S A fu OE” A T AB” A 9i: ment kupna z wy R a losów i czeki pocztowe 
w lepszym zatuuku tylko 70 et. w pocs- owy Owy: o s NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM | 9: ca rat. 
towych "pakietach próbnych 5 kg. a po- drukarń kauczkowych o a TI 5 POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W CAKYZŻU gg; ED WARD 
braniem poeztowem. jący żołądek. Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery. w Sy- 5 / AN 
Na paiowania lub] Ggy;, organicznej. w Lymfatyzmie i we wszystkich choioba.h spowodowu e ; D b k 
i db gorr 
J. E-IaSAa, z wodą, znako- JH] Gpózi. $ da 6 Piguik duitmie. — BLANCARD & Ci, 40. rue Bonaparto, PARIS. ® : ma ank owy. 


ny 
handel pierzem w Smichawie, 'Y mity odświeżający 


wyeleczki, zmiesza- | OG nych zarodkiem skrofulicznyt (nabrzmienia, strum. wole ra szyi, etc.) 


90000000030000009000000900005035064,Ą Berno, Girosser Platz nr. 25 (dom własny). 


rg 
© 
koło Pragi (Czechy 690). są z napój. Poleca się 3 i AR. MDE j »s  Raeteluyeh, stałych odsprzedaweć 
Wsy.ni d lone. Up: dokła- ak ajlepszy do- We Lwawie: w aptekach PP. Mikolascha i Sp., Wiewiórsziego i Ruckera. =. A sagi p awo w ustanawiam wszędzie. — 
UE Pr. am = * Erre W Krakowie w aptekach: PP. Wiśniewskiego i Redyka. 42 | Ceny niskie jsoka prowizyn, 9579 
t ediad Cesarsko król. nadw. dostawca i 
Polecam aż do sdwołania Art. Zaklad rytowniczy me worm AERO „a za = _ 4 
MAR Y P rt, | m | | ) E 
tanie MARMOLADY 4 ZIGĦANNA, Ibert * Eckert, fr powod: nasladownictw uważać sie powinno na nazwisto Rosa Schaffer! | Wielki krach | 
opłacona poczta albo kolej przy odbiorze G ra m 9484 


najmniej 5 kilo: we Lwowie, ui. Gykstuska L 14, 
Morslowe, malinowe, wisuiowe, porzecsko-| wykonuje różne stampili meta! "we 


we, głog we por8 hal. Poziomkowe »0 bli ksuczakowe i wszelkie grat rY 
Pomarańczowe, Malinowe, Brzoskwiniowe JE 
65 h., Marmolada s jabłek 88 h. Anana-|0% różnych metatach po najumiar W i | | l a 
sowa 80 h., ze Śliwek (przetarte ocukrzone kowańszych cenach. 9543 


powidła 34 b. Kompot s borówek 50 kal.| uuumanmmaeŮŮĖŮĖĖo $-cIU pokojach, kuchnią, piwnicą, stajnią, | * 


sa pół kig. netto w Bkilowych ezaflic | wo zuzanna wosownią, morgiem ogrodu (s czego polo |: 
kach. W puszkach około 1.50 ki:e o 7 ha. | SP wa sadu), w pięknem połeżeniu na wzgórku 


; Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 
$) fabryka wyrobów srebrnych , widziała się zmuszoną wysprzedać esły 
awój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełno- 

mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu s% zwrotem 6 złr. 
60 ct. następujące przedmioty : 

6 zztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klinga, 

6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat. srebra, 

6 łyżek z amerykanskiego patent. srebra, 

12 łyżeczek z amerykańsriego patent. arabra, 


poniewa Piękność jest bogactwem! ; 
=. Pigkność iest potęgą! 


Aby ten największy skarb a 1 
osiągnąć, jent dotąd jedy- M” PG ohair: 
ny środek piękności przaź f j 


dostawczyni dworu kió].-serb., Wien, I. Kohimarkt 6, 


) k ç " Ą A i cboehla z amerykańskiego srebra 
lersy drożej za pół kilo. Pierwszo- ©; nauczycielskie Mnm.|na Hołosku wielkiem tuż za rogatką Za- wynaleziony przez nią samą ze skatkiem używany. | a RACE , 
Sok cytrynowy t baka koron 1:60 }™ e Biuro Allement, TrzeelegO |marstynowską we Lwowie — jest a powodu Poudre Ravissante dla każdej z Pań- | j ea ate Vitela PRAG AeSMa; 6. N. : 
„ malihowy s A » 140 | F|Maja 1. b. poleca nauczycielki. wyjazda właściciela tamie de sprze» e j ; która go kiedykol- x wspaniałe świeczniki ' c, 
wisniowy „ n R E E- damis. — Wiadomość : Obmiński, Łycsa- wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze linią- i j 
, SAREI 8 ; gz A : 1 sitko, 
„ x rajskieh jahłek „ s 080]* ków 14, Lwów. ooj białości i ukrywa pod swoją prześliczną powłoką 


1 rozsypywacz cukru. 


Fabryka konserw 
sh 42 przedmiotów tylko za złr. 6.80. 


Hermana Taussiga, 


Praga najbardsiej widoczne nioeczystości skóry, wygładza 
= 
Carolinenthal 9321 | 


blizny z ospy, zmarszczki i fałdy, ściąga pory rot- 


i sterzone skutkiem używania złych bielideł i na laje _ Te 42 prz dmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obesnio 
ez ps 1'40 każdej kobiecej twarzy lśniące, młodzieńczą świe. mieć za tę niską cenę złr. 6.80. J uio móżna je 
2 * , łość. Jest to jedyny puder, po którego użyciu mo= ; ~, Ameiykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym metalem 
Przy rzady Inde Ceylon żna się myć bez uszkodzenia tego senzacyjneg- który bareę srebra 26 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowo- 
r koron 1-30 i 1°70. rrawnmie zastrzeżone. |zjałania. Cęna 1 pudełka koron 5 i koron 30 aut, to vE Głesnia nie jest kier onzukaństwóm , zobowiązuje 
do wyrabiania 3541 Okruchy 8 odmładza o lat dziefiątki, utrzymikje skórę gładką * iniejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądza bez trudności, x0- 
d d 70 b, 80 h, I kor. Créme ravissante i elasiyczn9, a na wieeżory powinna go każda z pań sud” sio mepodoba. A ARAI WISE aktinio opuści spozcowośśiini* 
Wody Se owe ru R airwalk (0a atoka kor , 28 ycia tego wspaniałego garniturn, który szezególniej nadaje się na 


wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy 
jak niemniej dla każdege domostwa. 
- Dostać można tylko pod adresem : 3800 


A. HIRSCHBERG A 


Dom eksportowy amerykańskich patentowanyoh towarów srebraych. 


Wszystko nette b Ra. * ; Na: w 
i zapobiega obwiónięciu szóry wzmacnia ją i jest naizna- 
e y nia Eau ravissante koea tek 4 w skutku środkiem  'oaletoweom. 
420 gramów za I fant |Cena ma 1 flaszkę 5 koron. — Crom, wodu i puder były na piar 
rosyjski — o 20*/, paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1697 premiowan: wielkimi złotym 
mniejszy. medniam! — Za nadzwyczajne skutki moich środków toaletowych daję całkowitą 
P edea gwarancyęg. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dye- 

0 450) Herbatę posycyi i tylko dyskrecya nie pozwala ich ogłaszać. Każdej damie polecam bardzo 
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i wolnych od alkoholu HĘj 
napojów „| 
bardzo wydatne — dostarczają od 
koron 175 i wyżej 
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